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Konferencja Marszałka Piłsudskiego
i Panem Prezydentem i premierem Sławkiem

Pogłoski o przesunięciach w gabinecie
(Z) Warszawa, 1. 5. (tel. wł.).

Wczoraj o godz. U premier Sławek

przyjęty był na Zamku przez p. Pre*
zydenta Rznlitej na l*godzinnej aus

dier.c ji. Później premier Sławek kon
ferował z min. Składkowskim. K onfe
rencie te wskazują na wzmożona dzia
łalność rządu po powrocie M arszałka
Piłsudskiego.

Wczoraisze konferencje p. Prezy*
denta Rzplitej, Marszałka Piłsudskies
go i premjera Sławka wywarły tem

większe wrażenie i były niespodziana
ką. !ż Marszałek Piłsudski po swoim
powrocie odbył jedynie 45*minutowa

rozmowę z premierem i następnie
przebywał sam, oddawszy się pracy
w głównym inspektoracie sił zbroi*

nych.
Przedwczoraj w czasie łtonferen*

cji premjera Sławka z delegacja u*
rzedników państwowych (o czem pi*
saliśmy obszernie w numerze wczoraj
szym).. zadźwięczał nagle telefon z

Belwederu. Premier Sławek udał się
natychmiast do Głównego Inspekto*

ratu Sił Zbrojnych, gdzie był już p.
Prezydent Rzplitej, który przybył na

pół godziny przed premjerem.
Konferencja t rw ała około godziny.
Treść jej otaczana jest tajemnicą.
W każdym razie świadczy ona o

tem, że oczekiwane oddawna rozmo*

wy polityczne już się rozpoczęły.
W kołach politycznych rozeszły

się w związku z temi konferencjami
niesprawdzone pogłoski, które notuje
m y z obowiązku dziennikarskiego, że
można się spodziewać pewnych prze*
sunięć w gabinecie.

Zachciało im się...
Nłnmcn dnm adaia sie **rzusJu-
pien ia Czecla do Anschlussn

Praga, 1.5. (PAT.) . Odbyły się tu obrady

zarządu niemieckiego stronnictwa nacjonali­
stycznego w Czechosłowacji, podczas których

tiebwalono rezolucję, domagającą się natych­
miastowego przystąpienia Czechosłowacji cło

unji celnej niemiecko-austrjackiej. Zarząd

stronnictwa zajął zdecydowanie negatywne

stanowisko wobec polityki rządu czechosłowac­

kiego ,,starającej się uniemożliwić porozumie­
nie eelne między Austrją i Niemcami" i za­

żądał od obu stronnictw niemieckich, będą­
cych w koalicjirządowej,t,j. agrarjuszy i so­

cjal-demokratów wycofania swych ministrów

z gabinetu, jeśli nie uda się im wpłynąć na

zmianę oficjalnej polityki ezesko-słowackiej
w sprawie unji celnej. Jak wiadomo, pomię­
dzy nacjonalistamii inhemistronnictwami nie-

mieeldemi w Czeehosłowacj panuje znaczna

różnica w taktyce politycznej.

Mrfcwshii h*euc

w ludzhlcnfe ciele
z gramie Rzecsrwpospolatei
Wilno, 1. 5. (PAT). Podczaspowodzi, która

przybrała katastrofalne rozmiary zalany został

dom nr. 5 przy ul. Brzeg Antokolski, Wobec

tego mieszkańcy tego domu zostali eksmito­
wani. Właściciel domu obywatel litewski Ma-

kunas Aleksander po ustąpieni'! wody gdy ko­

misja techniczna magistratu stwierdziła zdat-

ność domu do zamieszkania, umyślnie uszkodził

mieszkanie lokatora Tołloczki Feliksa, wyła ­
mując podłogę. Ce! swói rzeczywiście osiąg­
nął bo p, Tołłoczko posiadający rodzinę skła

daiącą się z trzech osób został bez dachu nad

głową,

Makunas na skutek ustnego polecenia wo­
jewody wileńskiego został zatrzymany i odda­

ny do dyspozycji starosty grodzkiego w W il­

nie. Starosta grodzki po rozpatrzeniu sprawy

cudzoziemca obywatela litewskiego M a k u n a s a ,

uważając, że pobyt na obszarze Rzplitej wymię
r ionego cudzoziemca jest uciążliwy ze względu

na dobro państwa, wysiedlił go w trybie przy­
musowym do dranicy litewskiej.

99Plone 1 liem ia pomorska
Otwarcie wgsiawy w Warszawie

4(

Warszawa, 1. 5. (PAT). 'Wczoraj
0 godz. 13.45 w D olinie Szwajcarskiej
nastąpiło otwarcie wystawy ,,Morze
1 ziemia pomorska1', u rządzonej stara
niem Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Na uroczystość przybyli p. wice*
m inister przem. i handlu Doleżal,
l'rzedstawieiele generalicji z inspek*

torem arm ii generałem Orlicz*Dresze
rem na czele, admirał Świrski i gene*
rał Kwaśniewski,

Otwarcia dokonał p. wicemin. Do
leżał, wygłaszając krótkie przemowie
nie, w którem podkreślił znaczenie
morza dla Polski i znaczenie propa*
gandy tej wystawy.

PrymasPolshiwRzifiiilc
Rzym, 1. 5. (PAT.). Przyjechał tu Pry­

mas Polski ks. kardynał Hlond, powitany as

dworcu przez ambasadorów Przeździeckiego

Skrzyńskiego, członków ambasady polskiej

przy Watykanie, przebywających w Rzymie

biskupów polskich oraz licznie zebrany kler

polski.

Ratunek Ula Europu
onracowul Br(anB

w spectalnęgm memoriale

Paryż, 1. 5. (PAT.) . ,,Lc Matin" podaje

następujące szczegóły o momorjalc w sprawi(
unormowania sytuacji gospodarczej Europy,

przedłożonym przez Brianda radzie ministrów,

W pierwszej części memorjał omawia kwestjs

zbytu produktów rolnych, w drugiej rozważ'

zagadnienie rynków zbytu dla przemysłu. Po-

zatem memorjał zawiera różne propozycje, do

tyczące pomocy finansowej, której mogą po­
trzebować poszczególne państwa.

Od wczoraj poszczególni ministrowie zaj

mowali siębadaniem memorjału, który w dnir

dzisiejszym zostanie zaaprobowany.

Niezwłocznie potem wzmiankowany doku

inent będzie przesłony francuskim przedsta­
wicielom dyplomatycznym zagranicą.

(f

3-ch lat ciężkiego wiezienia
gila ,,męczennika brzeskiego'

domaga się prokurator
Humorystyczna, ale i tragiczna działalność ,,Centrali Rolnicze!"

W dniu wczorajszym rozpoczął swe prze­
mówienie oskarżyciel publiczny, który opisał

powstanie i rozwój Centrali Rolniczej, wska­

zując na niezdrowe stosunki, jakie w nioj od

samego początku istnienia panowały. Kapitał

zakładowy wynosił zaledwie 1.200 zł. Humo­

rystycznie niemal przedstawia się więc rozbu­

dowa aparatu Centrali, zasiąg jej działalności

i olbrzymie obroty, sięgające 4 milj. zł. rocz­
nic i zwyżki, wykazywane w bilansach. Nie

mając kapitału, Centrala Rolnicza operowała

kredytem. W miarę zmiany warunków kredyt

ten przybierał najrozmaitsze formy, a w kon­

i'u doprowadził oskarżonego do manipulacyj

oszukańczych, przyjmowania weksli grzeczno­
ściowych i tych wszystkich czynów, które akt

oskarżenia mu zarzuca.

Znamicnnem jest, że oskarżony, będąc wła­

ścicielem Centrali Rolniczej, nie zmieniał jej

charakteru prawnego i w dalszym ciągu ist­

niała ona jako spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Oskarżony zdawał sobie, sprawę,

że pod płaszczykiem spółki może łatwo i długo

prowadzić przedsiębiorstwo i ciągnąć zyski.

Załamanie się interesów Centrali Rolniczej na­

stąpiło wskutek nadmiaru wydatków i czer-

pania z tej placówki zbyt wielkich sum na po­
trzeby własne. Według twierdzenia oskarżo­

negoi obrońcy Centrala Rolnicza dawała wiel­
kie zyski. Gdzie podziały się te wielkie zyski?
Ostatnio traktował on Centralę Rolniczą jako
odskocznię w zaspakajaniu swych ambicyj

Przeciętnie wydawał on na utrzymanie 3130

złotych miesięcznie. W trosce o to dobra nni-

terjalna oskarżony zdecydował się na posu

nięcie, które stało się ogniwem do przestępstw,

za które znalazł się za kratami więzienńomi.

Posunięciem tem było sfałszowanie bilansu na

r. 1S27/28. W nieubłaganej konsekwencji' nie

pomogły przestępstwa i oszustwa, nie porno

gla sprzeda? towarów poniżej cen kosztów, ni,,

pomogło uprzywilejowanie jednych wierzyciel;

z pokrzywdzeniem innych. W wyniku takiej

gospodarki oskarżonego zadłużenie Centrali

Rolniczej na jesień 1930 x\ wynosiło 651.000 zi.

W da'szym ciągu swego przemówienia pro

kurator omawia dokładnie każde ujawnieni

przestępstwo i charakteryzuje sylwetkę moral­

ną Kwiatkowskiego. Po wszechstronneni omó­

wieniu oszukańczej działalności ofkarżonegr

prokurator po 2-godzinnem przemówieniu

wniósł o zasądzenie oskarżonego na 3lata cięż-

iriego więzienia z zaliczeniem aresztu śledcze

go oraz pozbawienie praw obywatelskich ne

przeciąg 5 lat i 1000 zł. grzywny.

Następnie zabrali głos obrońcy adwoka

Zalewski i Suchecki, którzy po omówieniu

kwelinkacyj prawnych zarzucanych prze­
stępstw prosili sąd o uwolnienie oskarżonego

od winy ikary.

Obrońca Suchecki w swojem przemówienia
tu. in. oświadczył dosłownie:

,,Gdyby oskarżony chciał wybić ze stano

wiska posła kapitał, nie kandydowałby z ra­

mienia stronnictwa opozycyjnego. Gdyby kan­

dydował z ramienia dzisiejszych potentatów,

otrzymałby napewno pomoc."

Oskarżony w ostatniem słowie oświetiu

swoją działalność, nie przyznaje się do winy

i prosi o uniewinnienie.

Wczorajsze obrady zakończyły się o godz.

18-tej. 'W yrok zapadnie w poniedziałek, i-go
ma.ia o godz. 17 -tej.

Sprawność polskich awfonetek
podziwiać bedą m odli Czesi w Pilźnic

Warszawa,1.5 . (PAT). Wczoraj w go­
(lzimach popołudniowych odleciały zWar­
szawy drogą na Kraków— Ołomun:ec do
Pilznaw Czechosłowacji dwie awjonetki
polskietypu,,R.W.D.4", lecąc pod bar­
wami aeroklubu warszawskiego z wizytą

kurtuazyjną do- Czeehosłowacj'.

Pierwszyogodz. 16.50 wystartował por.

Hirszband. Towarzyszy mu inż. Jagodziń­
ski.

O godz. 1615odleciała druga awjonetka

pilotowana przez inż. Rogalskiego. Towa­

rzyszy mu pani HalinaRychterówna,
Awjonetki warszawskie zatrzymają się

w Krakowre gdzie przyłączy się do nich

jedna maszyna z krakowskiego klubu aka­
demickiego.

Piloci nasi zademonstrują w Pilźnie

sprawność polskich awjonetek.

Tor Scolcfowy udany kupami
Ploaiieg pociąg - grobowcem dziesiątek pańaletow

Kair,1.5,(PAl). W pociągu wycieczko

wym, który zdążał z AleksandrjidoKairu
zapaliłsię wagon trzeciej klasy, znajdujący

się na końcu pociągu. Wszelk.e wysiłki w

celuzwrócenia uwagi maszynisty pozosta­
wały przez dłuższy czas bezowocne. Pło­
m i e ń ogarną! wkrótce trzy wagony. Pasa­
żerowie zamknięć* w wagonach dńsili się

dymem, bądźteż oszaleli z przerażenia,

wyskakiwali z płonących wagonów. Na

znacznej przestrzeni wzdłuż toru kolej'o­
wego znajdowano rannych w agonji.lub

zwęglone zwłoki- Dlatego też ustalenie

ścisłej liczby ofiar katastrofy było trudne.

Gdy wreszcie maszynista zatrzyma!pociąg,
okazało się, że ugaszenie pożaru nie jest
możliwe. Wobec tego o-dczep.-ono trzy ob­

jęte ogniem wagony i pospieszono z pomo­
cą okarom wypadku. Rannych przewiezie

no do szpitala w Kairze, Stan w:ększości

rannych jest beznadziejny. Władze wszczę

iy dochodzenia. Maszynista został areszto­

wany.
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Episkopat Polski przg pracy
nad rew izją Konslgtfacft

Obóz opozycyjny i cała jego prasa od
lewej do prawej strony nie zdradza ocho­
ty do pozytywnej pracy nad przebudową
podstaw ustrojowych naszego państwa.
Wplątani w w ir codziennej walki pod­
jazdowej przeciw rządowi i większości
sejmowej, opozycjoniści nie p rz ywykli
do systematycznej, twórczej pracy dla
państwa.

1 dlatego gdy w marcu, na sesji sej­
mowej po uchwaleniu budżetu, Obóz
Pracy Państwowej przystąpił do rzeczo­
w-ych debat na temat zmiany Konstytu*
c ji, opozycja zdobyła się tylko na stare,
przysłowiowe: Veto! — dawnychposłów
z Upity, skoro np. na łamach pomor*
skiego ,,Słowa", organu tej ,,praworząd­
nej" , prawicowej opozycji rozległy się
namiętne głosy sprzeciwu:

,Celem odwrócęnśa uwagi piMiczmej
od przesilenia gospodarczego — obóz sa*

MCyjay pragnie zm usić nas do zajmowa*
om się innemi sprawami, przychodzi więc
4o nas znowu z zagadnieniem konstytucji..
Tu nie chodzi o konstytucję. Tu chodzi
9 taktyczny manewr polityczny (siei)"

,,Słowo P o m z 14 lutego nr. 36.

,JZto w tym chaosie pojęć moralnych
i prawnych... widzi warunki sprzyjające do
nadania państwu polskiemu trwałego, na

mocnych podstawach opartego ustroju,
jeat albo człowiekiem pozbawionym zmy­
słu rzeczywistości, albo też w najwyższym
stopniu obłudnym'1

,ySIowo Pom." z 3 marca nr. 50.

Jśprawa naprawy konstytucji stała się
właściwie jakimś ,,wężem morskim" (tak!),
wydobywanym z tajemniczych głębin wte*

dy, gdy opinję publiczną trzeba czem ś za*

jąć. Zobaczymy, w jaki sposób tan konsty*
tneyjny Mwąż morski" będzie pływał po
burzliwych fałach Sejmu i kraju..."

,JSlowo Pom." z 4 marca nr. 51.

2 tych kilku zestawień widzimy wy­
raźnie stanowisko opozycji prawej stro­
ny. Konstytucja i jej naprawa jest ,,wę­
żem morskim ", pragnie się zmusić en*

deeję do zajęcia się nią, ale ty lko czło­
wiek pozbawiony zmysłu rzeczywistości
łub w najwyższym stopniu obłudny mo­
że chcieć pracować nad zmianą konsty­
tucji i widzieć warunki do tego,

iW ostatnich' dniach, jak ju ż o tern

pisaliśmy obszernie, w dyskusji ustrojo­
wej w ziął właśnie udział bardzo poważ­
ny i zbiorowy Episkopat Polski w które­
go imieniu Ich Eminencje ks Kard. i Pry
mas Hlond i ks. kard. Kakowski nade­
słali pod adresem premjera Sławka, mar­
szałka Sejmu i Senatu, oraz prezesów
klubów parlamentarnych ,,U wagi Epis­
kopatu P olski w przedmiocie zmiany
Konstytucji" z adnotacją, iż ,,do przed-
ożenia powyższych uwag skłania Epis­

kopat troska o dobro Rzeczypospolitej,
pragnienie usunięcia walk wewnętrznych
i dążenie do uproszczenia stosunku K o ­
ścioła do Państwa".

W idzimy z tego oświadczenia, że
troska o dobro Rzeczypospolitej skłania
właśnie najwyższych dostojników Koś*
cioła Katolickiego w Polsce do zajęcia
się doniosłym problemem rewizji Kon­
stytucji i wbrew niesłychanemu stanowi
sku obozu opozycyjnego, Episkopat Pol­
ski przystępuje wspólnie przez złożenie

swych ,,Uwag" czynnikom kompetent­
nym do pozyt-ywnych debat w kierunku
nadania państwu polskiemu trwałego, na

mocnych podstawach opartego ustroju,
w którym bardziej zagwarantowane i

uproszczone byłyby stosunkiKościoła z

Państwem.

* * *

,,Uwagi" Episkopatu Polski zasługu­
ją tem więcej na szczegółową analizę, że

stwarzają przez swe niezwykłe umiar­
kowanie doskonałą platformę pod dalszą

dyskusję merytoryczną.

Uwagi te. ogólnie rzeczbiorąc, acz

ograniczone do spraw iartykułówKon­
stytucji, pośrednio i bezpośredniozwią­
zanych z życiem religijnem wPolsce,
ustosunkowują się zdecydowanie kry­
tycznie do szeregu artykułów dotych­
czasowej konstytucji.

..Uwagi" możnaby podzielić na trzy
ci. W, pierws-zych refleksjach Epis-

kopat proponuje pewne uzupełnienia w

projekcie zgłoszonym przez Klub Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą*
dem, któryto projekt Episkopat wziął
za podstawę swych rozważań.

Proponuje więc uzupełnienie dawniej
szej wstępnej deklaracji z Konstytucji
Marcowej: ,,W imię Boga Wszechmo­
gącego itd "

. Dalej proponuje dokładne
określenie w Konstytucji, wobec kogo
Prezydent składa swą przysięgę, Poza­
tem stawia propozycję usunięcia w art.

rą projektu konstytucji słów tyczących
się ,,umarzania postępowania przed pra-
womocnem rozstrzygnięciem sprawy w

poszczególnych wypadkach przez Pana

Prezydenta Rzeczypospoli'tej.
Merytoryczna krytyka Episkopatu

tyczy się zasadniczo: i) ordynacji wy­
borczej. Episkopat wypowiada się prze­
ciw systemowi głosowania de Hondta,
zwalcza głosowanie na listy obejmujące
całe państwo i uwzględniające listy pań*
stwowe. Proponuje stworzenie w ordy­

nacji wyborczej takiej zmiany, by moż­
na było głosować z pominięciem pew­
nych kandydatów, bez równoczesnego
zwalczania całych list.

Występując przeciw ordynacji wy­
borczej dotychczas obowiązującej, E p i­
skopat występuje też przeciw 2 ) stosun­
kowemu prawu wyborczemu, które utru­
dnia stworzenie stałej większości parla­
mentarnej, koniecznej dla zachowania
stałości rządów.

Stając na tem stanowisku, Episkopat
zwalcza, jak trzeba stwierdzić, pięcio-
przymiotnikowe prawo wyborcze, za­
gwarantowane w obecnej Konstytucji
art,ii .

Inicjatywa Episkopatu w zakresie

rewizji Konstytucji wnosi dwa niezmier­
nie ważne i pierwszorzędnego znaczenia

postulaty: 3 ) żądanie utworzenia T ry
*

bunału Konstytucyjnego, oraz 4 ) przy­
znanie Senatowi narówni z Sejmem ini­
cjatywy ustawodawczej, czyli podniesie­
nie autorytetu i znaczenia Izby Wyższej

JRcmarcwic

Rozbrojenie, Anschinss, Śląsk
i Gdynia

CilefB główne sprawy na forsasn genewsMo%*
Z pośród wielu zagadnień międzynaro­

dowych cztery kwestje zajmą prawdopodo­
bnie szczególną uwagę przyszłej sesji Ligi
Narodów w Genewie. Jako naczelny punkt
obrad wysuwa się sprawa rozbrojenia po­
wszechnego. Trudno już obecnie przewi­
dzieć, czy prace Ligi Narodów postąpią
nieco naprzód w tej tak ważnej dziedzinie

prac pacyfistycznych. Wiele zastrzeżeń

nastręcza stanowisko Niemiec, które w y­
dają na zbrojenia dwa razy tyle, co pań­
stwo polskie, a pomimo tego ustawicznie

narzekają na ograniczenie zbrojeń.
Drugim ważnym przedmiotem obrad 63

sesji będzie sprawa austro - niemieckiej
unji gospodarczej. Pomimo, że kwestja ta

tyczy się właściwie samej Europy, wywo­
ła ona niewątpliwie również duże zaintere
sowanie ze strony państw pozaeuropej­
skich, ze względu na doniosłość gospodar­
czą, co przy obecnej wrażliwości świata pod
tym względem, jest całkiem zrozumiałe.

Dlatego też przypuszczać należy, że ber­
lińskie starania o wywołanie desinteresse-
ment Ligi Narodów spełzną na nicnem.
Właśnie zadaniem Ligi Narodów jest re­
gulowanie całokształtu spraw międzynaro­
dowych między poszczególnemi członkami.

Trzecia sprawa nosi charakter czysto
formalny. Tyczy się ona sprawozdania de­
legata Polski o sytuacji na Górnym Śląsku.
Podczas ostatniej sesji w Genewie Niemcy
oskarżali Polskę o rzekomy teror podczas
wyborów na Górnym Śląsku. Wiadomo po­
wszechnie, że Liga Narodów uznała stano­
wisko polskie za zgodne z prawem. Spra­
wę tę sfinalizuje ostatecznie sesja obecna,
co podkreśli raz jeszcze bezpodstawność

oszczerczych zarzutów niemieckich i naszą
lojalność względem zobowiązań międzyna­
rodowych.

Czwartą wreszcie sprawą będzie histo-

rja ostatnich ekscesów gdańskich, które

paczą całkowicie ideę współżycia polsko-
gdańskiego w myśl mtencyj Ligi Narodów.

Zauważyć trzeba, że wolne miasto Gdańsk

przez długie lata było pupilem, choć bar­
dzo swawolnym Ligi Narodów, niezmiernie

wrażliwej wówczas na sprawy narodowo­
ściowe, Z biegiem jednak czasu opinja pu­
bliczna Europy zorjentowała się, że ,,uci-
skarry Gdańsk" jest ostoją wybujałego na­
cjonalizmu pruskiego w najgorszych jego
formach, że ludność polska jest tam meto­
dycznie uciskana i szykanowana przez ofi­
cjalne nawet urzędy. Nawet największy ide
alista gdański przyznać musi, że Gdańsk

istnieje dla Polski, a nie Polska dla Gdań­
ska, dlatego też wybryki nacjonalistów
gdańskich wimny nietylko znaleźć właści­
wą ocenę, ale muszą być raz na zawsze

ukrócone. Nie potrzeba w tym celu wiel­
kich zabiegów, wystarczy poprostu, aby
Wolne Miasto wyeliminować z pod wpły­
wów niemieckich a utrzymać pod wpływa­
mi samej Ligi Narodów,

Jak widzimy więc, zbliżająca się sesja
Ligi Narodów obradować będzie nad spra­
wami żywo obchodząccmi przedewszyst-
kiem Europę, a następnie świat cały Ł.ga
Narodów w działalności swojej rówo'eż
zdobyć się musi na wielką wyrazistość de-

cyzyj, połowiczność bowiem i polityka prze
wlekła osłabiłaby znacznie dzisiejszy au­
toryte t tej wielkiej instytucji międzynaro­
dowej.

wbrew stanowisku popieranemu przez

większość demagogiczną sejmu konsty­
tucyjnego, która ten postulat obali!*

'

w konstytucji marcowej,

W tych czterech punktach ,,Uwagi"

Episkopatu wnoszą nowe, kapitalne po-j
stulaty do projektu konstytucyjnego, -

bądź natury negatywnej (ordynacja wy*

borcza, listy jednolite i listy państwowe,
zniesienie stosunkowego prawa wybor­
czego), bądź też pozytywne (Trybunał:

Konstytucyjny, pod'niesienie praw 1*po­
wagi Izby Wyższej, Senatu).

Dalsze postulaty ,,Uwag* Episkopatu

tyczą się już wyłącznie spraw Kościoła

Katolickiego w Państwie Polskiem, je­
go,stosunku, d'o obywateli i unormowa­
nia pewnych kwestji, nie dośćściśle uję­
tych w Konstytucji Marcowej.

Tu Episkopat poddaje rewizji ar(.

114Konstytucji Marcowej, wnoszącpe­
wne drobne, ale ważne poprawki. Roz­

szerza tekst art. 114 na ,,wszystkie ob­

rządki rzymsko
*

katolickie", dla unik­

nięcia w przjrszłości nieporozumień, a-

skraca tekst o naczelnem stanowisku re-

ligji rzymsko - kat. .,wśród równoupra­
wnionych wyznań'*, abj' jak twierdzą

,,Uwagi" — nie mieszać Religii Kato!,

z innemi wyznaniami.

Podobnie drobnym zmianom pod­
lega w ,,Uwagach" Episkopatu art. 115.

Natomiast ważne postulaty nowe wnosi

Episkopat w izakresie ustawodawstwa

w prawie małżeńskiem. g'dzie Kościół

chce tę sprawę postawić obecnie jasno

i wyraźnie, z wj'klućzeniem konfliktów

między prawem małżeńskiem kościel-

nem a państwowem. Tu Episkopat staje

na stanowisku 1 art. Konkordatu, ale

dla uniknięcia konfliktów proponuje

ujęcie tego postulatu i w' odnośnym ar*

tykule konstytucji.

Ostatni wreszcie postulat Episkopa­
tu tyczy się 120art. marcowej Konsty­
tucji, gdzie Episkopat wnosi poważne

poprawki, stając konsekwentnie na sta­

now'isku szkoły wyznaniowej, i rozsze­

rzając zasadę wyżnaniowości również

na szkolnictwo prywatne.

W tych zarysach przedstawiają się

projekty zmian konstytucyjnych, . z!ożo- v

ne przez Najwyższych Arcypasterzy Ko*

ścioła Katolickiego w Polsce,

Wychodząc z punktu wyjścia obec­

nych faktycznych stosunków w pań­
stwie, Episkopat przykłada swą cegiełkę

współpracy nad budową nowegogmachu

polskiej Konstytucji, i ustala w sposób

zasadniczy swój stosunek do pracy nad

nadaniem Państwu trwałego i mocnego

ustroju.

W spokojnej krytyce, w rzeczowem

ustosunkowaniu się do pewnych błędów,

które wykazała dzisiejsza Konstytucja,
i w konkretnych zarj'sach pozytywnych

reform podniesionych przez Episkopat,

dzieło naprawy Konstytucji posunęło

się znów o krok naprzód.

Wbrew niechęci pewnych obozów i

klik opozycyjnych,dzieło naprawy Praw

Państwa postępuje naprzód, a z wielką

powagą i autorytetem wypowiedziane

,,uwagi" Najdostojniejszych Arcypaste­
rzy, staną się niewątpliwie nowym eta­

pem ku dalszej przebudowie naszych

form ustrojowych. Dr. Adam Brzeg.

Napito! angielski wyrusza na wscMM
Osią zainteresowania - Polska

Mamy zaufanie do Polski" - stwierdza wybitny przemysłowiec angielskin

0 szczególnem zainteresowaniu się na­
szym rynkiem kapitału angielskiego świad­
czy opinja naczelnego dyrektora eksportu
zjednoczonych angielskich trustów A. J.

Catford, który w przejeździe przez Polskę
oświadczył m. itr. co następuje:

O Polsce Anglicy wiedzą mało, albo

przyznam się panu szczerze, mają złe po­
jęcie.

Obecnie przekonaliśmy się, że Polska
ma przyszłość i to nawet wielką, zwłaszcza

pod względem przemysłowym i handlo­
wym. Mamy zaufanie do obecnej polityki
rządu, która jest dobra, a zwłaszcza do po­
lityki zagranicznej. Macie ustabilizowaną
walutę i dzięki temu kapitał angielski za­
czął się ponownie interesować Polską. An -

glja ma olbrzymie kapitały w bankach u-

m'emchomione wszystkie afery chciałyby

zainteresować się Polską i tylko oczekują
zaufania.

,,Mamy z Polską jeden wspólny.interes,
jeśli chodzi o Rosję, ze względu na ,,piati-
letkę" . Polska jest dla nas pewnego ro­
dzaju wałem ochronnym. W razie runię­
cia planu ,,piatiletki" otwiera się wielka

możliwość ekspanzji do Rosji. W przeciw­
nym wypadku Polska przy pomocy kapita­
łów angielskich będzie mogła zwalczać
platiletkę.

Nie taję — wynurza się dalej p, Cat­
ford — że chodzi nam także o Niemców.
Groźba zalewu Polski kapitałem niemiec-,
kim jest o wiele straszniejszą, niż wymarsz
kilku batalionów niemieckich do Polski. Z

siłą zbrojną zawsze można sobie dać radę,
z kapitałem nie. Istnieją możliwości budo­

wy fabryk przy pomocy kapitału angielskie
go, bowiem z Polski chcemy eksportować
do Rtununji i na Bałkan, oraz jak już wspo­
mniałem, i do Rosji. Będzie to towar polsko­
angielski. Kiedy na ostatniej konferencji;
kapitalistów angielskich wszyscy doszli do

przekonania, że czasy obecne są bardzo,
krytyczne, jeden z potentatów wykrzyknął1
,,wyruszamy na front wschodni. Całą siłą i

pary mobilizujemy kapitały, bo widzimy,
żc u was jest wielka przyszłość".

Opinja powyższa tak sformułowana

przez wybitnego przedstawiciela sfer prze­
mysłowo - gospodarczych W . Brytanji jest .

b. wymowna. Potwierdza fakt ten, że za ­
granica i jej kapitał ocenia bardzo trzeźwo
stosunki polityczne w Polsce i odnosi się
do nich z zaufaniem.



Najgorsze miesiące poza nami
Poprawa w mmmm przemySlc - Mmm zadrudnienia podiiidsS sic
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Jamach poisMcbgenerałOwsOdonsh”
Pepesza Dmowskiego eia raaderc - Piarsz. Piłsudski na ,,HfichrzeMprzykuł

na czas... - B .azcńsiwo organu Hitlera
V61kischcr Beobachter", organ Hit­

lera, dostał chyba gorączki i ostrego ata­

ku szału, w związku z uwięzieniem

swego rabina dr. Goebbelsa. Tem też

można wytłómaczyć.nieprawdopod'obny
w swej treści, cudownie humorystyczny

artykuł, który bijejako dzwon na trwo­

gę o ,,zamachu polskich generałów na.

Gdańsk" w nr. z 29kwietnia br.. Na*

wstępie znajdujemy odę na temat ,,se­
zonowego państwa" ,,bezwstydnycli ata­

ków p, min. Strasburgera na Gdańsk"

na ,,tragedję bezbronnych terenów od-

dartych od macierzy itd".

SENSACJA Z KOWNA

Dalej następuje przedruk z litewskie­

go (oczywiście najwiarogodniejszego),

źródła bo aż z samego ,,Lietuvos" które

przestrzega iż należy się liczyć w naj­
bliższym czasie z ,,niespodziewanemu"

skiego, który zajął był siłą Wilno ma

być i Gdańsk przez wojska polskie ob­

sadzony celem ochrony. ,zagrożonych

mniejszości polskich. Twórcami tych

straszliwych planów są znani generało­
wie Składkowski i ,,Rycz" - Śmigły a

nawet sam ,,minister wojny gen. Beck"

(bagatela!) osobisty przyjaciel Piłsud­

skiego sympatyzuje z tym ruchem.

W pierwszych dniach kwietnia miała

ta okropność nastąpić (Właśnie wtedy,

gdy marynarz polski został zmasakro­
wany).

JAKIE PUŁKI MIAŁY ZDOBYWAĆ

GDAŃSK

Wojska polskie okupacyjne miały

,,wystartować" 'z portu wojennego w

Gdyni i z południa przez Marienburg
i wielkim marszem ruszyć na Gdańsk.

Nawiet wiadome są pułki które miały

brać udział w tejbrawurowej imprezie:

sąto ni mniejni więcejtylko: drugipułk

marynarzy, 11 pułk ułanów i toruński

szósty pułk piechoty. (?) Ponieważ szó­

sty pułk piechoty stoi dotąd w Wilnie

a w Toruniu dotąd go niema, odczekać

trzeba zatem na translokację wojsk- Bo

przecież tak powiedział ,,Vólkischer 'Be-

obachter"! -

-. .o,-.

DMOWSKI PRZESZKODZIŁ MIN.

STRASBURGEROWI

Sfing'owany napad na polskiego ma­

rynarza miałbyć hasłem do tego 'niesły­
chanego manewru. (Słyszysz Jerzyku z

wyrżniętą swastyką na piersiach?):

Motorem tego całego przedsięwzię­
cia byłnie kto inny jak sam pan Mini­

ster Strasburger.

Jednakowoż rozlewowi krwi niewin­

nych owieczek gdańskich przeszkodził

sam pan Roman Dmowski.

DEPESZA NA MADERĘ.

Przypadkowo mąż ten odkrył ów

piekielny plan. Oburzeniem świętem u-

niesiony na nieroztropność wojowni- .

szych szaławiłów, zatelegrafowałńatych

miastdo Marszałka Piłsudskiego ną Ma-

derę

Przeraził się Marszałek okrutnie, -

otrzymawszy wieść hiobową od pana

Romana i wydał rozkaz łodzi podwod­
nej (!)Wichrowi, abygoprzewiozła na- .

tyclnniast do niesfornej Ojczyzny* gdzie

toprzyjacieljegop. minister wojnyBeck

generałowie Składkowski i ,,Rycz"-Śrni-
gły pokaleczyli okrutnie biednego mary­
narza Jerzyka,,aby potem pomaszero­
wać na Gdańsk.Łódź podwodną Wicher

pomknęła jak torpeda do Polski i prze­
straszony Marszalek Piłsudski przybył

na czas (Coprawda Jerzyk został zma­

sakrowany dużo późnięj, no, ale :to nic

nie szkodzi)!

Marszałek ,,befurchtete" (!) bał się

zawikłań, które mogą wyniknąć na te­
renie międzynarodowym i nastroszyw­
szy wąsa huknął: cicho tam! 1tak się

wszystko skończyło.
'

-

wypadkami.

Oto na wzór czynu ge'n. Żeligow-

Bąble ,,narodowe" czyli Rybarski ,,działa"

Wolna na naderze
PlerwtzB d i a h woish rzaao-

W BCh-JafttHfoAczi)się
tragifarsa ,,maiictowau?

WojnanaMaderze jużsię rozpoczęła. Rząd

portugalski wykonał swoją groźbę i wysadził

wojska na ląd na wybrzeżu wschodniem wys­
py. Równocześnie poczęto ostrzeliwać wyspę

zestatkówwojennych i obrzuconojąbomba­
mi Ssamolotów. Dotychczasowym głównym

sukcesemwojsk rządowych jest zdobycieizni­
szczenie stacji iskrowej rewolucjonistów. Pod­
czaswalki z załogą stacji radjowej zabrano

do niewoli 17 powstańców. Po tym sukcesie

oddziałekspedycjikarnej cofnął się znowu na

statki wojenne.
Mimo, że armja powstańców ma liczyć3000

osób, do w a l k i stanęło tylko — 76 rewolucjo­
nistów. Artylerja powstańców ostrzeliwała

statki wojenne i wojsko podczas lądowania,

z jakim skutkiem jednakże, niewiadomo. O

tetnkomunikaty ,,wojenne" powstańców mil-

esą. Właściwa walka rozegrała się w Cani-

ealu, w odległości 18 kim. od Funchalu. S a m a

stolicaMadery narazie nie została wciągnięta

w wir działań ,,wojennych", mimo że działa

statków w o je n n y ch ,,armady" lizbońskiej skie­
rowane są na miasto.

Pisma londyńskie w dalszym ciągu żywo

interesują się rozwojem wypadków na Made­

rze i zamieszczają szczegółowe komunikaty

Swych specjalnych sprawozdawców ,,wojen­
nych".

Sprawozdawca ,,wojenny"dziennika ,,News

Chronicie" nazywa sytuację na Maderze tragi­
farsą. Kiedy wyraził życzenie, że pragnie do­

konaćzdjęcianaczelnego wodza arm jipowstań
*
ze j, zarządzono natychmiast specjalnie w t y m

Celu defiladę. Naczelny wódz powstańców

przybrał się w nowiuteńki, błyszczący mun­

dur,istanąłprzed objektywem aparatu foto,

graficznego w otoczenia całego sztabu, odda­

jącego mu honory wojskowe w najbardziej

przepisowy sposób.
mimo tychwszystkich cech poniekąd

komicznychminjaturowa ta wojna dla biedne­

go wieśniaka na Maderze jest katastrofalną

w skutkach. Bomby lotnicze i pociski niszczą

jegodobytek, a ucieczka turystów pozbawia

goprawie zupełnie zarobków i wtrąca w nę­
dzę.

10mil|on6w zł kredytfu
na cele rolnictwa

Przyznany przez Bank Polski w począt­
kach kwietnia r. b .kredytdla rolnictwa w

wysokości 10miljonów złotych, podzielono

między banki państwowe w sposób nastę­
pujący: Bank Gospodarstwa Krajoweg'o

otrzymał 4.720 tys. zł, resztę zaś w wyso­
kości 5,280 tys, zł przydzielono Państwo­
wemu Bankowi Rolnemu.

Z PISZCZ/IM
30. IV. 1931.

iW domu zdrojowym dla stanu średnie­
go ,,CyriH-Hof" na wyspie zdrojowej (połą­
czonej z kąpielami) znajdują się jeszcze dla
kuracjuszy zPolskimiejscawolnezaopła­
tą ryczałtową. Prospekty o Piszczanach i

kuracjach domowych tychże przez; Biuro

piszczany, Cieszyn.

Prolesiy wykorczc
Sąd Najwyższy u stali terminy wybor­

cze, na których rozpatrywane będą prote­
sty wniesione przeciwko wyborom do S e j ­

mu w poszczególnych okręgach w y b
'

o r ­

czych, Ustalono terminy w kikunastu pro­
testach, M, i u , dn, 15 czerwca rozpatrzo­
ny będzie protest Kurta Knabe przeciwk-o
wyborom do Sejmu w okręgu nr. 29 -

Tczew Starogard — Gniew - Koście­
rzyna Kartuzy ~ Wejherowo - Puck.

Łącznie z zaprotestowanych okręgów
zasiada w Sejmie 76 posłów, a mianowicie:
36 z klubu BB i 40 z ugrupowań opozycyj­
nych.

' W zaprotestowanych okręgach po­
szczególne listy wyborcze otrzymały man­
daty: BB 36, Centrolew - 15, Stron­
nictwo Narodowe - 13, Ch. D .

-
. 4,Ukra­

ińcy--4,komuniści- 2,Niemcy—11iży­
dzi--11.

Charakterystyczne jest, że w okręgach

wyborczych zaprotestowanych więcej man

datów uzyskały stronnictwa opozycyjne, a-

niżeliBezpartyjnyBlok Współpracy zRzą­
dem.

SfiiHslsrtipc5^ p atyc zk i
hplclowci

Donoszą, że obligacje pożyczki kolej-o­
wej wyłożone będą do subskrypcji we

Francjiw dn, 12 maja r. b. a subskrypcja

Dotrw a trzy tygodnie.

P'erwsze dwa miesiące bieżącego roky

upłynęły pod znakiem złejkonjunktury dla

przemysłu polskiego. Marzec jednak wy­
kazał lekką poprawę, która w kwietniu

postąpiła dalej. Najgorsze więc miesiące

w bieżącym roku już są poza nami, Oży­
wienie w życiu gospodarczem złagodzi

skutki odczuwanej depresji. Już obecnie

spadek liczby bezrobotnych świadczy o

wzmagającem się ożywieniu gospodarczem.

Jest to wprawdzie ożywren.ę sezonowe i

zaznaczyło się ono dotychczas nie we wszy

Nąjwiękssęm . przyrodzonom bogactwom

Polski, bogactwem, które wystarczy na wiele

jeszcze pokoleń, są obfite złoża ,,czarnych dja-

mentów", węgla kamiennego w okręgachgórni­
czych śląskim, krakowskim-idąbrowskim.

Są to zapasy, któro wystarczą na setki lat.

Tak naprzykłaęlobecnie widoczne pokłady wę­
gla przy dzisiejszem tempie wydobywania wy­
starczą W zagłębiu krukowskicm na 600 lat,
w dfihrmyskiem na 130 lat i Śląskiem na 130

lat.

Pod względem bogactwa, węglowego Polska

zajmuje w Europie trzecie miejscu. Najóbjiit-

.szG zapasy posiada Anglja, obliczają je na 182

m iljardy ton, bogactwo węglowe Niemiec wy­
nosi 76 miljardów ton. polska zaśposiada za-

Istkich gałęziach wytwórczości, tem n;e-

mniej jest b. pocieszającym .objawem w

obecnych warunkach.

Wytwórczość hut żelaznych wzrosła w

dziale wielkich pieców, stalowniach i w rur

kowmach, natomiast w walcowniach n:eco

się obniżyła w stosunku do lutego b. r.

Ilość zamówień wzrosła w porównaniu do

poprzedniego miesiąca o 8,551 tonn, t. j.
o45,23 proc,, osiągając liczbę 27.457 tonn,

Zamówienia te dz'ełą się niemal w równym

stopniu na zamówienia prywatne i rządo-

pas węgla w ilości 61,8 miljardów ton.

Należy przytem zaznaczyć,, że polskie po­
kłady węgla w porównaniu z angiclsfciemi, nie-

mieckiemi czy francuskięnji są o wiele dogo­
dniejsze w eksploatacji. Pokłady węgla są ę

nas grubsze, bicie szybów łatwiejsze i można

węgiel, wydobywać już z głębokości 200—|0Q

mtr., wówczas gdy w Nadrenii i Auglji bije

się szyby sięgające 10.00 mtr. 'głęhpkośei.Po­
kładynasze nie sąjednak takpłytkie, byppła-

cało się je. eksploatować małym przedsiębior­
stwom systemem odkrywkowym, co stanowi

swego rodzaju plagę w górnictwie węglowym

Auglji, ~

Słowem wszystko sprzyja ro'zwojowi wydo­
bycia woyja

GENEWĄ ROZSTRZYGNIE^

,,Sytuacja — pisze interesujący or­

gan Hitlera ~ ma zostać wyjaśniopa w

Genewie przez zasadnicze przyznanie

Polsce prawa do militarnego obsadzenia

Gdańska". Dann wird man handełn!

Q Prawdo! Jakże njelitościwię.ma­
sakrują cię ludzie! I to wszytko cier­

pliwy papier, acz niemieckietniJządjjjuko-

wany czcionkami, znosi,,.

we, podczas gdy w lutym r. b . zamówienia

prywatne wynosiły około 15tys. tonn, a za

mówienia rządu tylko ca 3,5 tys. tónn.

Syndykat hut żelaznych w dalszym cią­
gubardzo pomyślnie prowadził eksport na­

szych wyrobów hutniczych, który w marcu

r. b .przekroczył poziom miesiącapoprzed­
niego i był wyższy od zbytu wewnątrz

kraju. Zwiększył się wywózdoZ.S .R .R .,

do Niemiec, Łotwy, Szwajcarji oraz IHisz-

panji.

Z działów przemysłu metalowo - maszy

nowego zanotowano poprawę w fabrykach,

budujących silniki spalinowe, dzięki czemu

stan zatrudnienia nieco się zwiększył, Na

polepszenie to wpłynęło otworzenie kilko

nowych działów produkcji. Fabryki obra-

b.arek również podniosły stan zatrudnie­

nia, spodziewając się zwiększ'onych na wi-o

snę zamówień. Fabryki obrabiarek mają

nadzieję uzyskania nowych zamówień za­

granicznych. Szczególnie wydatna popra­
wa zaznaczyła się w odlewniach.

Jak widzimy marzec przyniósł w cięż­
kim przemyśle polskim nieznaczną, ale ro­

kującą duże nadzieje poprawę. Być może,

że na ożywienie to wpłynęła zwyżka cen

ziemiopłodów, która w Polsce zaznaczyła

się znaczn.e silniej niż zagranicą. Jedno­

cześnie zwiększył się eksport zbóż. Wraz

z poprawą cen ziemiopłodów podniósł się

stan finansowy rolnictwa. Zwiększenie zaś

siły nabywczej rolnictwa w Polsce ozna­

cza tem samem znaczne 'Ożywienie handlo­

we.

02miifanlgtonczamgchdfam entow
cEclta w Polsce na wydobncie
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,,Rzucićkoronewpokrzywy
Rady Skaw'a w okresie gdy w ala sie Arony

BernardShaw w jednem ze swych ar­

cydzieł wkłada w usta monarchy następu­
jąc* stówa wypowiedziane do ministrów:

,,Jestem dużo więcej n:ż wy aaraJżony

na opinję publiczną. Wy możecie zawsze

powiedzieć, że w tem, co czynicie, wypeł­
niacie wolę ludu. Król natom.ast zawsze

osobiście odpowiada za swoje czyny!
I Bernard Shaw zabaw:a się w dawa­

nie pouczeń ostatniemu z królów —- któ­

rym naturalnie będzie król angielski —

jakma sobie radzićzdemokratycznymiko

misairzami, których przedstawia jako bez­
dennie ograniczonych głupich, a preten­
sjonalnych i dążących do wymuszenia na

nim abdykacji; poprostu winien rzucićko

ronę między pokrzywy i stworzyć stronnic­
twopolityczne, którego będzie leaderem.

Wówczas łatwo mu będz'e przewrócić

sałyten kram ,,charrette aus pommes"

(taczkę z jabłkami).

Demagodzy drżeć będą przed tą potęgą
wskrzeszoną i odrodzoną przez glinę zie­
mi. Zasadę tę zresztą przyjął Mussolini:

odświeżenie autorytetu i Lenin przez od­

nowienie tyra n ji.

Ogółem biorąc stare europejskie mo-

narchje giną tak, jak zresztą zginą i rządy

liberalnie, jeśli wyczerpie się ich siła ży­
wotna.

Wybory stały się publiczną licytacją,

gdziepartje licytują się wzajemnie kupując

głosy za — obietnice, granicą zaś, gdzie

system ten się kończy jest: komunizm.

Awtedytrzeba znów zaczynaćodpocząt­
kuipowracaćdo metod służalstwa po epo

cc głodowej, która łamie charaktery. Do

tego prowadzić mosi kapitulacja władzy,

która wczoraj mogła jeszcze liczyć na

swych ajentów, podczas gdy dziś fumkq'o-

narjusze tejże władzy wrzeszczą w niebo-

głosy, aby otrzymać jak największy kawa­
łekz tarta budżetowego.

Zaspakajać apetyty — nie znaczy

rządzić. Przeciwnie dyktatorzy współcze­
śni ucząnas, że rządzićto znaczy powścią­
gać apetyty właśnie.

Bernard Shaw twierdzi, że osoba kró-

Flamnf w mieście upiora
W ciągu prowadzonych obecnie robót

natereniecmentarza w Dusseldorfie natra­

fionona ząb mamuta. W końcu zeszłego
roku w temże miejscu znaleziono już taki

jedenząb. Oba zęby są jednakowej mniej

więcej długości, dochodzą do półtora me­
tra. Badania archeologiczne stwierdziły,
iż zęby mamuta znalezione w Dusseldorfie

pochodząz przed 20.000 lat.

la jedynie stoi ponad atakami prasy, g d y ż

niepodlega wyborom.Król tylko może sta­
wić czoło tyranjiprasy. ,,Tę odpowiedzial­
ność, która złamałaby wam karki— mówi

król Shaw'a do ministrów — może tylko
król dźwigać, ale król prawdziwy — nie

malowany!
Naprawdę - dyktatura monarchy b y ­

łaby życzliwie przyjęta przez lud, gdyby
monarcha byłsamanieotoczonycałąka­

stą — niemiłą tłumowi. Tłum zaś idzie

pod komendę dziennikarzy i adwokatów.

Gdy Alfons X III oprowadzał króla

szwedzkiego po Panteonie Eskurjalu, gdzie

spoczywa 25 królów i królowych Hiszipanji

pokazał mu ostatnie jeszcze miejsce wol­

ne, mówiąc: Ja będę ostatnim!,..

Dziśwyzuty zkorony i ojczyzny ostatni

królH'.szpanjipostradałnawet własną mo-

śiłą.

Nlcwlasłp - słn ełdc się Angiihów 1
Anglicy są naigorszymt naciami gia świecie

Jeden z dużych dzienników londyń­
ski'ch rozpisał ciekawą ankietę na temat,

jakie narodowości dają najlepszych mężów.

Odpowiedzi wypadały wprost m iażdżące

dlaAnglików. Według tej ankiety Angli­
c y są najgorszymi mężami na świecie. N a j­
ostrzej i najzgodniej określiły swych roda­
ków cztery sławne literatki angielskie pp.

Ethel Maunin, Ellen Wilkinson, Mary E-

dington i Strom Jameson,

Ethel Maunin stwierdza, że Anglik jest

najgorszym mężem — może gorsiodniego
są tylko przedstawiciele dzikich s z c z e p ó w .

Anglik zaniedbuje żonędla interesów, dia

sportu i swoją miłością do sportu zanudza

jąśmiertelnie. Jest wprost okrutny, jeżeli

żona jego nie posiada umiejętności w żad­

nejdziedzinie sportu, Zmuszą ją do niesły­
chanych wysiłków i zadręcza ćwiczeniami

golfoweml i tęnnisowemi. Mary Edlngton

twierdzi,żeAnglik nie wie, co to jestmi­
łość. Pod tym względem identyczną odpo­
w'iedź daje Ellen Wilkiirson, Winę tego

ponosi wychowanie chłopców w Anglji. Od

małego dziecka uczą ich ,,miłości" z punk­
tu widzenia medycyny. Stąd zimnokrwi-

stośćAnglika, stąd kobieta przedstawia dla

niego tylko mocno wykalkulowany rachu­
nek bez cień'a romantyzmu i dlatego mi­

łość Anglika jest pustą i flegmatyczną.

Nie ulega jednak wątpliwości, że an­

gielskie girls w dalszym ciągu ochoczo bę­
dą wychodziły zamąż, mimo niezachęcają-

cych wyników ankiety.

Paneoropefczgk - Izaak Piało
Jego plan PaneiErepn z przed 208 lały

Współcześni apostołowie Paneuropy nie

powinni sądzić,że sąpierwszymi odkryw­
cami na tym terenie.

,,Żydowska centrala pracy'* wychodzą­
ca w Ziirichu w n-rze z 1 kwietnia 1931

o d k r y ł a pierwszego Paneuropejczyka z

przed 200 laty; był nim żyd: Izaak PLnto,
t, zw. ,,bogaty arystokrata" z Holandji, zna

ny na widowni politycznej jako ,,doradca"
WilhelmaIV,pochodzący z żydów hiszpań­
skich. którzy przed inkwizycją schronili się

do H ola n dji, Pintowie byli bardzo bogaci,
zostalinobilitowaniidoszlido wielkich za­

szczytów w służbie państwowej politycz­
nie ifinansowo.

Izaak Pinto, urodzony w 1715 otrzymał
bardzo staranne wychowanie. W m ło d o ś c i

odbył szereg podróży, został członkiem

dyre k cji Towarzystwa Wschodnio - Indyj­
skiegoistał się b. znany w Europie jako

pianista w wielkim stylu. Dotychczas po­
zostały śladyzwielkiejimprezy handlowej,

którą przeprowadzał z rządem angielskim

na sumę 6,5 miljonów funtów, co wówczas

stanowiło kwotę bez porównania większą
niż obecnie,

Pinto b. wiele pisał, ,,Jestem kosmopo­
litą" — oświadcza w swojem ,,Traite de la

circulation etducredit".

,,Kocham wszystkie narody, bo w każ­

dym narodzie sąludzie wartościowi i wszy

scy należą do ludzkości. Nic nie jest tak

niesprawiedliwe jak nienawiść narodówje­
dnych do drugich, wzbudza ona we mnie

obrzydzenie". Płomienny entuzjasta idei

pokojowej Pinto stworzył przed 200 laty

pierwszy plan Paneuropy.

Cociekawe, dzieliłon Europę na strefy

gospodarcze i głosił ideę wolnego handlu,

przeciwstawiając się granicom celnym.

Pinto walczył ńa szpady słowa z Vol-

taire'm , który na żydów wówczas ostro

napadał.

Po jego śmierci Holaudja sprawiła mu

pogrzeb tak wspaniały, że długo pamię-

W 19-tfą rocznicę
Bcaiaslrnfy nfM anilcau

WporcieNowego Jork-o wzniesKrao latar­

nię - pomnik ku czci 1517 pasażerów, któ­
rzy zginęli podczas zderzenia olbrzyma
morskiego ,,Titaaiika*' z górą lodową w dniu

14 kwietnia 1912 roku. Na ilustracji wi­
dzimy uroczysty moment otwarcia latarni

?i zawieszenia wieńca.

F il m w ifsiążcc
Jak wiadomo filmowa cenzura republikań­

skich Niemiec zabroniła wyświetlania amery­
kańskiego film u osnutego na tle powieści Re-

marąuę'a ,,Na zachodzie bez zmiąn"-

Ciekawość jednak zawsze pozostaje cieka­

wością. To też Niemcy jeździli nawet,do

Strasburga oglądać zakazany film na francu­
skim ekranie.

Obecnie znów, licząc na niezawodną cieka­
wość ludzką,jedna z berlińskich firm wydaw­
niczych zapowiedizała ukazanie, się wydawnic­
twa ,,Pilni - Na zachodziebez zthim— w o-

brazach". Będzie to tom złożony z dwustu

ilustracji sporządzonych z wycinków film u,

które cenzura filmowa uznała zą niemożliwe

do zademonstrowania przed niemiecką publi­
cznością.

Wydawnictwo to może liczyć na pewne po­
wodzenie. Owoc zakazany zawsze ma zbyt

znaczną siłę pociągającą. tez

tały o tem nasze publiczności. Książętai
ministrowie kroczyli za jeg o trumną i ty ­

siące ludzi.
'

Hr. Coudenhove Calergi ma więc po­
przednika.

MaćiejWierzbiński.

ATAK SĘPÓW
Powieść z r. 1935.

Skończywszy lekturę, uszczęśliwiona pani
Hanna oblała twarz brata spojrzeniem, oczeku*

tącem oddźwięku jej radości, i poniesiona wy*
buchła:

- Nie masz pojęcia, jak ojca tam honorują.
Przekonasz się z gazet, które doprawdy nie ma*

ją dość słów uznania i uwielbienia dla niego.
Ojciec wyrasta na wielkość. Local*Anzeiger
nazywa go ,,gwiazdą w świecie naukowym" (co
tatusiowi musi być szczególnie m iłe) i pisze, że

,.zasługi tego świetnego, wielkodusznego wodza
ruchu pacyfistycznego w Polsce nie są jeszcze
dostatecznie ocenione, ale nadejdzie chwila, gdy
świat wyrazi mu swój hołd w postaci orderów
i zaszczytów". Słyszysz?

— Tak piszą?... A to szelmy... — wycedził
zcicha do siebie przez zęby marynarz, który
przez ten cały czas spoczywał niewzruszony jak
skata pod gradem tych wiadomości, elektryzu*
jących siostrę.

Ona cisnęła mu złe spojrzenie i wpadła na

nięgo:
" :V* '.'J

— Daję słowo, Czesiu. Zakrawa to u ciebie

poprostu na upór kozia rogatego. N ie chcesz
uznać najwymowniejszych faktów, tak jak nie
chcesz widzieć zasług ojca na tem polu i roli,
jaką słusznie odgrywa na tym kongresie...

'- Na tej podejrzanej maskaradzie, powili*
naś powiedzieć,., — wtrącił półgębkiem Czesław
i jął zapalać fajeczkę.

-- Wiec czytai te gazety. Może one prze*

cież zdziałają ten cud i wyzwolą cię z jarzma
twego uporu. Przyznaj nareszcie, że ojciec jest
na drodze nietylko jedynie pięknej, ale dobrej
i rozumnej.

Nic nie mogło wyprowadzić porucznika z

kamiennej obojętności. Nie odrzekłszy ani sio*
wa kopcił fajeczkę. A siostra ciągnąła w roz*

pędzie:
— Mój Czesiu. Nie jestem zawołaną poli*

tyczką, ale rozumiem, że wojna, przeżytek bar*

barzyństwa, nie opłaciłaby się teraz nikomu, bo

wyjaśniło się czarno na białem, że wojna jest
ostatecznie taką klęską dla zwycięzcy, jak dla

zwyciężonego. Jeśli ja to pojęłam, sądzić chy*
ba mogę, że rozumieją to bardzo dobrze stokroć

mędrsi odemnie ludzie, że rozumieją to Niem*

cy, mężowie na odpowiedzialnych stanowiskach
i świat cały... Że tak jest, masz dowód w nastro*

ju Berlina. Czy myślisz, że tam ludność, opły*
wająca w dostatki, miałaby ochotę zamiast

pójść na jaką zabawę, chwytać za karabiny?
Porucznik uśmiechnął się kostycznie.
-- Mówisz tak, jakby ludzie, narody, pań*

stwa słuchały tylko głosu trzeźwego rozsądku,
a głupota nie hulała po świecie na parowozie
zacietrzewienia i masowej hypnozy pod egidą
rasowego fatalizmu. W tem, co głosisz, jest
wiele słuszności, wojna byłaby dla zwycięzców
niemal taką klęską, jak dla zwyciężonych. Przy*
niosłaby ogólną klęskę finansową. Nastałby
zmierzch kultury, zmierzch Europy. Lecz cóż
z tego, jeżeli nie wpoisz tego przekonania w mi*

ljony ludzi, nie zmusisz ich do przystosowania
się do tego aksjomatu?

— Ależ wszystko, co się dzieje i mówi w

Berlinie jest najwymowniejszym dowodem rze*

telnej pacyfikacji umysłów niemieckich i ogól*
nego ,,rozbrojenia moralnego".

— Nie.

— Nie??
— Aby dać ci przykład, jak szybko i jak

radykalnie może zmienić się nastrój Berlina —

przytoczę fakt dziejowy. W dniach marcowych
roku 1848 ludność Berlina wyzwoliła Polaków
z więzienia i witała jako bohaterów, a w mie*

siąc potem zbierała fundusz na oddziały ochot*

nicze, na tak zwane nad Wartą ,,frajkury" prze*
ciwko tymże Polakom. Tłum to harmonijka,
na której wygrać można każdą melodję, a w

Prusiech zawsze pobudkę bojową.
— Więc ty przypuszczasz, że Berlin tak

owacyjnie przyjmujący zastęp pacyfistów... —

poczęła pani Hanna, ale brat przerwał jej:
— Ten entuzjazm pragnąłbym zobaczyć

zbliska i zanalizować. Zdaje mi się, że ojciec
mimochodem daje nam. klucz do rozwiązania
tej zagadki. Oklaskując polskich pacyfistów,
Berlin dziękuje im za to, że Polska (w jego mnie*

maniu) zgodzi się na oddanie Niemcom Po*
morza.

— Tak przypuszczasz?... Jednakże wyobra*
zić sobie nie można, aby dzisiejszy nastrój po*
kojowy Berlina miał w oka mgnieniu ustąpić...

— Można to sobie wyobrazić — zaprzeczył
gromko porucznik, zapalając się. Ten sam Ber*
iin potrafiłby jutro obrzucić ojca kamieniami
i krzyczeć: Niech żyje wojna, radosna wojna!!

— To niemożliwe.
— Mówiłem o tem z ojcem tyle razy, że

już mi się nie chce tego powtarzać... Ale po*
słuchaj. Gdybyś była w Berlinie w lipcu r. 1914
i pytała Berlińczyków na ulicach, czy pragną
wojny, wyśmieliby się z ciebie. Powiedzieliby,
że oni i tak drogą podboju komercjalnego za*

władną całym światem w lat dziesięć. W róci*

łabyś zatem do kraju uspokojona, ukołysana
w snach sielankowych, jak teraz powróci ojciec.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kronika
HalcndariBH imprez gdaAsk.

Teatr Miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Don

Carios" .

Scala— codziennie o godz. 20,15 przecista

arienicz bardzo urozmaiconym programem,

Reichshof - Kabaret codziennie wieczorem
O godz. 21.

K ino UfaaPalast: ,,Grock" .

Kino Capitol: ,,Das Lded ist aus".

Kino Ratliausspiele: ^Walzerparadies".

Kino U. T . dziś: ,,Das Schicksal der Renate

tangen'* .

Kino Passagetheater: dziś ,,Der Kam pf m it

derUnterwelti ,,Dcrgeheimnisvolle Kavalier".

Kino FJamingo: ,,Broadway" i ,,Der Kritni*

oalist von Scotland Yard'*.

Kino Gloria*Theater: ,,Die Privatsekre
feerio" .

KinoOdeon: ,,Anna Karenina" i ,,Nnr nicht

kocker lassen".

Bmtsfowarzgsfw
- Nowy*PorŁ W sobotę, dnia 2 maja br.

punktualnie o godz. 19 odbędzie się miesięcz*
*e zebranie miejscowego Towarzystwa Gim*

nastycznegoSokół w sali towarzystw w byt

łych koszarach przy Hindersinstr. 1. N a po*
rządku obrad ważne sprawy. Wykład wygłosi
hoa. naczeln. druh G arjantesiewicz. Obecność

wszystkich druhów konieczna. Goście oraz

sympatycy Sokoła mile widziani. Czołem!
_

Zarząd.

Khib Wioślarski e. t . w Gdańsku łącz*
afo z Sekcją Wioślarską A. Z . S. urządza dnia 2

m aja w Regina Palais w Sopotach, Seestrasse

39 -4 1 herbatkę wiosenną z tańcami. Powszech

aic hlbiotwi orkiestra Gdańskiej Radjostacji
Nadawczej. Rozm aite niespodzianki. Czysty
dochód herbatki będzie przeznaczony na budo*
m i wwwej przystani klubu. Zarząd.
Xmiasta

- Włamanie do kasy teatru miejskiego. —

i V nocy na czwartek dokonano włamania do

Mana teatru miejskiego. Złodzieje kazali się
ałw zamknąć łub otworzyli drzwi za pom ocą

kiuczjr podrobionych. W jednych drzwiach,

prowadzących do kasy wyłam ali dziurę i ot*

worem tym dostali się do ubikacji. Następnie
wwp tu li kasę żelazną i skradli około 6000 gid.

- Tajemnicza sprawa. W środę popołud*

bob zjawiło się w domu przy ulicy Sdhopen*

bauer Weg 3 dwóch nieznanych mężczyzn,

fetdrzy oświadczyli, żc zamierzają zrewidować
lieaDłk gazowy. Obu mężczyzn wpuściła do

nrieazkaoia 16 letnia służąca Alfryda H., kto*

rę następnie mężczyźni skrępow'ali. Podczas

gdy jeden z nich pozostał na straży przy

dziewczynie udał się drugi do jednego z pokoi
otworzył przemocą biurko i zabrał 1500 gułd.
Policja kryminalna donosi, ż e c a ła sprawa

przedstawia siędość tajemniczo. Dziewczyna

uwolniłasię rzekomo sama z więzów. Mimo,

że nie sikneblowano je j ust, n ie wołała o ra*

tanek. Nie jest wykluczonym, że napad zo*

stal przez dziewczynę upozorowany, co zresz*

tą wykażą dalsze dochodzenia.

- Skazanie włamywacza. W tych' dniach

rtawał przed sądem ławniczym w Gdańsku

niejaki Bernard Sohaefer, oskarżony o szereg

kradzieży jakich dokonał w lecie ubiegłego

roku w Gdańsku i okolicy. Oskarżony skaza*

ny już został w dniu 24 lutego rb. na 5 lat

ciężkiego więzienia a w dniu 3 marca znowu

na 2 lata ciężkiego więzienia. Na ostatniej

rozprawie sądowej skazano Schaefera na ogól

ną karę 7 lat i dwóch miesięcy ciężkiego wie*

zienia.

- Przejechany przez samochód. W nocy
na czwartek przejechany został na ulicy Kar*

renwali 57 letni stróż gdańskiego Towarzy*

stwa Stróżowania Paweł Bochlau mieszkają*

cy przy ulicy Raehm tir. 10. Przejechany do*

znał złamania dwóch żebe'r, rany na twarzy

i nadwyrężenia pj-uc . Ofiarę nieszczęśliwego

wypadku przewieziono do lecznicy Panny

Marji.

- Nieszczęśliwy wypadek motocyklisty.
Jadący na motocyklu mechanik Erwin Wer*

ner z Pszczółek wywróci! się na ulicy Głów*

nej w Oruni i doznał, wykręcenia prawego

ramienia. .

- Aresztowanie w Kalthof. Przy napadzie

na kupca Rosenkego w Kalthof o ozem

swego czasu donosiliśmy pozostawili sprawcy

napadu na miejscu jakąś czapkę, której wła*

ściciel został obecnie przez policję kryminał*

na wyśled'zony. Donosiliśmy już wczoraj o

dokonanych w sprawie napadu aresztowaniach

Jako właściciela czapki stwierdzono mistrza

ślusarskiego J. w Grosslesewitz, który swego

czasu podarował czapkę tę ślusarzowi M. w

Kalthof. M . i jego syn zostali wobec tego a*

resztowani i przewiezieni do G'dańska. Za*

przeazają oni jedn-akże udziału w napadzie
na R.

— Okradzenia okrętu w porcie gdańskim.
Na grecki parowiec ,,Morias'' znaj-dujący się

obecni-e na jedn-ej z tutejszych Stoc/ni doko*

nano włamania. Włamywacze wdarli się do

spiżarni, z której zabrali więk-szą ile J kon*

serw mięsnych.

— Asfaltowanie chodnika na Nowym lo*

ście. Na Nowym Moście łączącym Neu'gar*

ten i Silbcrhuette rozpoczęła się tych dniach

praca nad asfaltowaniem ch-odnika. Jeden z

chodników już został zasfaltowa-ny.

EKSPORT I IMPORT

przez Gdańsk i Gdynię w dniu 39 b. m .

EKSPORT.

Przeła-dowano w porcie gdańsk-im 1.164 w.

24.685 ton węgla, 9 wag. zboża, 10 wag. cukru

249 wag. drzewa i 77 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 709 wag. 15.006 ton

węgla, 3 wag. zfooża, 23 wag. cukru i 52 wag.

innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 19,

w porcie gdyńskim Tl statków.

IM-PORT.

Przeładowano w porcie gdań skim 223 wag.
r u d y , 4 wag. sztucznych nawozów i 28 wag.
innych towarów.

W porcie gdyńskim 19 wag. złomu, 1 wag.

sztucznych nawozów i 24 wag. innych to*

warów.

Gmina Polska przeciw napadom
hitlerowców

ludność polslcat popiera
Na środowem posiedzeniu wieczwnem

zarząd Gminy Polskiej obradował nad sytu
acją,która się wytworzyła na terenie W.

M.Gdańska w łącznościzlicznemi napada­
m i dokonanemi na Polaków przez narodo­
wychsocjalistów, zwolenn.ków Adolfa Hit

lera. Wśródnapadniętych według stwier­

dzeń zarządu Gminy Polskiej znajdowało

s ię te ż kilku zarejestrowanych członków

GminyPolskiej. Do Gminy Polskiej nale­

żał zamordowany nożem Gengierskiego,

ś.p . Bolesław Styrbicki, do członków Gmi

ny Poilsikiej należy kilkukolejarzy napad­
n'i'ętych przez hitlerowców umundurowa­

nych w pociągu na linji Gdańsk—Oliwa,

dziećmi członków Gminy Polskiejbyły na-

padn.ęte przez hitlerowców dzieciszkolne.

Zarząd Gminy Polskiej po omówieniu tych

niesłychanych napaści na członków zare­

jestrowanych swej organizacji powziął u-

chwałę następującą:

,,Zarząd Gminy Polskiej potępia suro­
wo kilkakrotnie powtarzające się w ostat­
nim czasie napaści umundurowanych nacjo

ahejęmin. Slrasburgcra

na-listów niemieckich w Gdańsku, na Po­
laków gdańskich, będących członkami Gra­

ny Polskiej idaje wyraz swemu oburzeniu

z powodu braku bezpieczeństwa, które się

zaznaczyło w ostatnich miesiącach dzięki

postawie władz odpowiedzialnych i rozwy­
drzeni organizacyj bojowych niemieckich

na ulicach i lokalach gdańskich. Po dru­

gie Gmina Polska, organizacja licząca kilka

tysięcy zapisanych członków popiera w zu

pełności stanowczą akcję min. Strasbur-

gera, biorącą w obronę zagrożonych w ży­
ciu i mieniu Polaków zamieszkałych lub

przebywających na terenie W. M . Gdań­
ska".

Uchwała ta powzięta wobronieczłon­
ków największej polskiej organizacji spo­
łecznej i narodowej na terenie gdańskim,
wykazuje dobitnie, że całaludnośćpolska
bez wyjątku jednolicie popiera kroki min.

Strasburgera i potępia nieznośne stosunki

bezpieczeństwo we panujące od kilku mie­
sięcy na terenie W . M , Gdańska.

Przed uroczystościami 3-go Ifa ja
Prograift akademii Gminu Polskie!

Uroczystość 3-go maja wielkiego świę­
ta narodowego polskiego będzie miała we­

dług planów przedstawicieli rządu polskie

goi społeczeństwa naszego reprezentowa­
nego przez Gminę Polskąprzebieg bardzo

piękny. Nie odbędą się wprawdzie przyję­
cia coroczne ze względu na wyjazd Gene­

ralnego Komisarza i jego zastępcy, tak, że

życzenia będą mogły być składane tylko

piśmiennie, lecz jużprzed południem o go­
dzinie 10cała Polonjana zaproszenia Ge­

neralnegoKomisarza a zwłaszcza Towarzy­
stwa i organizacje oraz korporacje ze swe-

misztandarami pospieszą na solennąmszę
świętąikazanie uroczyste, które odbędzie

się w kościeleśw. Stanisława we Wrzesz­

czu.

Po południ'u o godzinie 18 zarząd Gmi­

nyPolskiej zorganizował uroczystą akade-

mjędła której ustalił następujący obfity

program. Kilka ciepłych słów serdecznego

powitania wypowie na wstępie prezes

Gminy Polskiej p. Maliszewski, poczem na

scenie odśpiewa znany pochlebnie nasz

chór męski ,,Moniuszko" z Gdańska hymn

uroczysty ,,Gaudę Mater Polonja", Powy­
powiedzianejprzez ucznia tutejszego Gim­

nazjum polskiego de'klamacji, chór ,,Moniu­
szko" zaśpiewa jeszcze raz ,,IdziemdoCie­
bie" i ,,Polonez 3-go maja", W łączności

wystąpi z koncertem, pierwszorzędnym

,,Polskie Towarzystwo Muzyczne" z Gdań­

ska, którego pełna orkiestra odegra kilka

pięknych utworów.

Przemówienie uroczystościowe o dniu

3-go maja io obecn-e -m położeniu nas Pola­

ków na terenie W, M, Gdańska wygłosi

poseł na sejm gdańskip. Erazm Czarnecki

znany krasomówca.

Po przemówieniu wystąpi ,,Sokół"gdań
skizdwiema produkcjami, druhny z wol-

nem1ćwiczeniami adruhowie z piramida­
mi, Na zakończenie oficjalnej części Koło

Miłośników Scen z Wrzeszcza odegra jed­
noaktówkę Herza pod tytułem ,przebudzę

nie", poczem nastąpią tańce. Nie wątpimy

że całe społeczeństwo nasze weźmie gre-

mjalnie udział w pięknej tej uroczystości

wspólnej narodowej.

Z Prac Zarządu Gminy Polskie?
Nasza alccia wiecowa w Ełganowie 1Postołowie

Ostatnie posiedzenie zarządu Gminy

Polskiej zagaił p, prezes Maliszewski, Po

odczytaniu -1- przyjęciu ostatnich protokó­
łów zarząd uchwalił cały szereg wsparć
dla członków Gminy Polskiej, k tó rz y w

ciężkiej potrzebie materjalnej zwrócili się

z petycjami do zarządu Gminy Polskiej.

Dla Augusta Wilkegopostanowiono zapła­
cić trumnę, oprócz tego na przedmieściach

jeszcze k'lka wsparć uchwalono. Po rozpa­
trzeniu spraw obecnych i dawniejszych go­
spodarzy, restauracyj izałatwienia progra­
mu na trzeci maj uchwalono rezolucję w

sprawie napadu hitlerowców,

O sytuacji na wioskach a zwłaszcza w

EłganowieiPostołowie ząreferował czło­

nek zarządu p. Błock,który podkreślił, że

proboszcz we Wielkich Trąbkach zacho­

wał się wprost niesłychanie wobec delega­
cjiPolaków katolików, która przybyła do

niego. Wlec w Ełganowie zorganizowany

przez Gminę Polską miał tak samo prze­
bieg wspaniały, jako i wiec w Postołowie.

Sale były przepełnione. Przemaw:aldposeł

do sejmiku gdańskiego Czarnowski, czło­

nek zarządu Gminy Polskiej p. Błock,pp.
Drawski i Mazurowski a w Postołowie

Czarnowski, Błock, Elmanowski i Leon

Tissler.

Wielka kradzież w 'Rfef-
skicf Hasie Rządowe!

W środę zjaw ił się w Pblskifcj Kasie

Rządowej urzędnik kolejowy Józef Kan*
kowski ze stacji gdańs'kiej celem wpła­
cenia kilkudziesi-ęciu tys. złotych. Gdy
urzędni-k ten stanął przy okienku zjawiło
się nagle dwóch osobników, z których
jeden zapytał się w języku niemieckim,
gdzie może wymienić dolara, a dnrgi po­
kazał 5-cio guldenówkę, zapytując się
również w 'języku niemieckim, czy'mo­
neta nie jest fałszywą. Obaj nieznani o-

sobnicy stanęli każdy z boku urzędnika
kolejowego i w chwili gdy wszyscy za*
interesowali się rzekomą fałszywą 5-cio

guldenówką. jeden z nieznanych wycią­
g'nął z teki urzędnika kolejowego około

27,000 zł.

Sprawcy kradzieży oddalili się' na­
stępnie nie udając się już do kasy,,g 'dzie

jeden z nich rzekomo zarńiefżał dymie­
nie dolara, a drugi chciał się dowied'zieć

czy 5ctu -guldenówłća jest fałszy Wa. —

1 Urzędnik kolejowy spostrzegł dopie­
ro po pewnej chwili kradzież i to wóvy*
czas, gdy zamierzał wydobyć bankn'oty
z teki celem wpłace'nia ich do kąsy...

Ponieważ w Polskiej Kasie. Rządowej
w tej chwili oprócz urzęd-ników nie by­
ło prawie żadnych kłijentów, więc jako
sprawcy kradzieży wchodzą w. rachubę
tylko ci dwaj osobnicy, którzy przęby
wali przy okienku, przy ktpręrn ,stał ró­
wnież urzędnik kolejowy.

Użyli oni znanego już t-ryku zainte­
resowa'nia ludzi czemś iimeni. aby do­
konać w tej chwili kradzieży. Zaalarjjió*
wano natychmiast policję kryminalną,
która przysłała na miejsce kradzież-y ko­
misarza i kilku urzęd-ników kryminal­
nych.

Miejmy nadzieję, że policj-i kryminał
nej uda się wkrótce wyśledzić obu spryt
nych hochstaplerów.

*

Obchód 3 Plaja
Tow. Śpiewacze ,,Lutnią'* w Gliwic urząd/.a

w sobotę 2 maja br. o godz. 2*1 w lokalu

,,Waldhauschen" w Oliwie uroczysty obchód

Konstytucji 3 maja. Na obchodzi'e t'ym wy*

głosi odczyt o historji Konstytucji 3 Maja p.

prof. Berent, a ,,Lutnia*1oliwśka odśpiewa pod

batutą p. prof. Romatowskiego szereg- pieśni.
Po części oficjalnej odbędzie się zabawa ta*

neczna. Na uroczystość powyższą powinno

społeczeństwo polskie w Oliwie pośpieszyć

gremjalnie.

W Sopocie. Filja Gminy Polskiej i zespo*

łone Towarzystwa w Sopocie urządzają w nie*

dzielę dnia 3 maja br. uroczystą akademję z

następującym programem:

Część I: O godz. 11 .15 solenne nabożeń*

stwo z kazaniem w kościele parafialnym w

Sopocie. Śpiewy wykona Tow. śpiewu Lutnia

— dyr. p . Dunst.

Część II: O godz. 20w Domu Polskim -

Eisenhardstr. 8*10akademja. 1) Jarecki ,,Straż

nad Wisłą'* — Tow. śpiewu Lutnia - dyr.p.
Dunst. 2) Słowo wstępne — prezes filji Gmi-

ny Polskiej w Sopocie p. Bresiński. 3) Prze*

mówienie przedstawiciela Kom. Gen. Rzplitej

Polskiej. 4) Odczyt p. prof. Urbanka. 5) a)
Moniuszko: Pieśń rycerzy; b) Muenheimer:

Barkarola. 6) Deklamacja. 7) Występ Tow.

gimnastycznego Sokół: a) oddział żeński, b)
oddział męski. Przemowa.

Część III: 8) Przedstawienie amatorskie:

W. Szalay*Groełe ,,Dziewczęce marzenie'* —

Osoby: Wandzia, Jadzia, Zosia przyjaciół*
ki. Postacie fantastyczne: Wanda - córka

Krakusa, Jadwiga ~ - królowa, Zofja Chrza*

nowska. Odegra Stowarzyszen-ie Młodz'ieży

Polskiej.

Część IV: 9) zabawa z tańcami. Wstęp:
I miejsce 2 guld,, II miejsce 1guld., wstęp na

salę 50 fen.

gdańskagiełda zbożowa

zdnia 29kwietnia 1931roku.

(Notowania urzędowe).

Pszenica 128fun-t. 20,25;żyto z barki 16,50
żyto z wagonu 17; jęczmień browarowy 16,50
— 17,50; jęczmień pastewny 16—17; owies

18,75 — 19,25; groch W iktorja 20—21; otręby

żytnie 14,50; otręby pszenne 14,50-
Ceny hurtowe w gulidenach gdańskich' sa

100 kg. fra n-ko wagon Gdańsk,
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Sprawy żeglugowe
Rozbudowa połączeń Gdpni z porlam i battiycK.

W tych dniach powrócił zpodróżydokra­
jów bałtyckich dyrektor zarządzający ,,Żeglu­
gi Polskiej", p. J . Rummel, który zawarł w

Helsingforsnic umowę o współpracy z konku-

rencyjnem dotychczas Pińskiem Towarzystwem

Żeglugi (,,Pińska Angfartyga A/B") w Hel-

singforsie, najstarszcm i najpoważniejszem

przedsiębiorstwem żeglugowem w Piulandji.

Dzięki tej umowie Gdynia i Gdańsk otrzy­
mają zamiast dotychczasowego dwutygodnio­
wego połączenia — połączenie tygodniowe do

Reyla (Tailinna) i Helsingforśu, o co się da­

wno ubiegali przedstawiciele polskiego handlu

i przemysłu.

Uruchomienie tak częstego połączenia otwie­

ra nowe możliwości dla polskiej ekspansji

handlowejdoEstonjiiFinłandji. Pozatern zo­

stało zawarte porozumienie, dające możność

dostawy polskieh towarów z przeładunkiem w

Helsingforsic do wszystkich większych portów

Finlandji, za bezpośredniemi konosamentami.

Jak się dowiadujemy statki linji Gdynia

(Gdańsk) -— Tallin — Hekingfors będą odcho­

dziły regularnie co tydzień już począwszy od

9majah.r.

Rozkłady można otrzymać w Dyrekcji,,Że­
glugiPolskiej" w Gdyni. Raz na dwa tygodnie

statek będzie móg'ł przyjmować pasażerów do

Tallina (Reyła) i I(elsihgforsu.

,,Pulaski" odpłyną!
Wczoraj w godzinach rannych odpłynął z

GdynidoAmeryki ss. ,,Pułaski". Jestto pierw

Md podróż po dokonanym ostatnio remoncie.

,,Pułaski" zabrał na pokładzie 95 pasaże­
rów i 32 ton drobnicy, przeważnie mebli wi­

klinowych, skórek króliczych, wody do wło­
sów i wyrobów koszykarskich.

Licyiacfa k a n i
w państwowe? stadninie
w Janowie Podlaskim

We wtorek dnia 12 maja br. o godz. 12.00

w pow. odbędzie się w maneżu państwowej

łtadniny w Janowie Podlaskim licytacja 62 kia

czy i źrebiąt rocznych i dwuletnich czystej
krwi arabskiej, półkrwi angielskiej (Bebcrkeck

iinnych) o czem hodowców zawiadamia Pom.

Zw. hodowców konia szlachetnego, polecając
im skorzystać z tej okazji i zaopatrzyć się w

materjal szlachetny potrzebny do zasilenia

ttad należących do Związku.

I ruchu strzeleckiego
~ Podkomitet Olszynki Grochowskiej na

posiedzeniu łikwidacyjnem uchwalił podzięko;

wanie Komendzie Głównej Związku Strzelec;

kiego, oraz innym ofiarodawcom za hojne dary
i ofiarną bezinteresowną pracę, która przyczy;

niła się do uświetnienia setnej rocznicy walk

w Olszynce Grochowskiej.

Równocześnie zaś Podkomitet postanowił

przekształcić się na Komitet Obywatelski dziel

nicy grochowskiej, który dążyć będzie do po;

święcenia kamienia węgielnego pod budowę

kościoła pomnika Olszynki w dniu poświęcenia

pamiątkowego Mauzoleum.

— Współpraca Zw. Strzeleckiego ze Zw.

Straży Pożarnych zacieśnia się coraz ściślej.

Ostatnio Kmdt Okręgu Nr. V w Krakowie

wydał szczegółowe wytyczne wychowania oby;

watelskiego, określając program współpracy
Komendantów i referentów wych. obyw. z ko;

mendantami i kierownikami Zw. Straży Po;

żarnych.

Program obejmuje życie świetlicowe, poga;

danki uroczystości okolicznościowe i wycieczki

krajoznawcze.

OrgaEtizacfa urzędnicza
w liście oiwari(pn

występnie w obronie swych praw
Szereg organizacy-j urzędniczych wy­

stosował obszern'y list otwarty do czytni­
ków rządowych i społeczeństwa w spraw'ę

obniżki płac urzędniczych. W liście tym

wyrażono przekonanie, iż obniżka płac nie

jest uzasadnio-ną celowa 1na po-pąrc;ete­
go twierdzenia przytaczają liczne argumen­
ty. Li-st kończy się następująeęmi oświad­

czeniami:

,,Rozumiejąc trudnośc; gospodarcze, z

jakiem: państwo polskie walczy, stoimy na

stanowisku, że metody walki z kryzysem

sięgać winny do jego źródeł. Uposażenie

pracowników' państwowych i samorządo­
wych za źródło kryzysu uważane być nie

n:e może, gdyż, jak wyżej wskazano, nie

doszło otto nigdy do właściwej wysokości.

Wprowadzanie obniżek tegc, stale niedo­

statecznego, uposażenia, nie może być u-

znane za metodę właściwą i przedstawia

się jako pójście drogą nąjłatwtójszego opo­
ru, społecznie szkodliwe, a gospodarczo

zawodne.

Ale pomijając uż fakt, że obniżka płac

ograniczy znacznie konsumcję wew'nętrz­
ną i wpłynie ujemnie na i tak słabą wypła­
calność urzędnika, rolnika, robotn., kupca
i przemysłowca — wybór podobnej meto­

dy, godzi, wbrew wysuwanym hasłom, w

interes zdrowych podstaw gospodarki pań­
stwowej. Od pracownika bowiem, który
do tej pory,przy niedostateczncm wynagro

dzeniu, dawał całą swoją pracę państwu, z

dobrej woli, nie można będzie oczekiwać

by obecnie, złamany fizycznie i duchowo,

po tak katastrofalnej obniżce, był w moż­
ność:dawać tak samo owocną pracę, co nie

może pozostać bez ujemnego wpływu na

sprawność aparatu państwowego.

Podpisane organizacje funkcjonąrjuszów

państwowych i samorządowych zwracają

się tym listem otwartym do rządu w prze­
konaniu, żeprzedstawione argumenty znaj­
dą zrozumien'ie i pozwolą dokonać wczas

jeszcze cofnięcia zarządzenia o obniżce

płac, aby uchronić się od jej, zarówno dla

św.ata pracowniczego, jak i dla dobra służ

by, zgubnych skutków".

Powiatowy Komitet PW. i Wf.
w Wąbrzeźnie przy pruci?

Dnia 28 bm. odbyło się w sali sejmikowej
zebranie nowopowolanego przez p. starostę

pow. Sucheckiego pow'iatowego Komitetu PW

iWF. Do komitetu na rok budżetowy 193D32

weszli: pp. starosta powiatowy Suchecki jako

przewodniczący, pow. komendant PW i WF

por. Kuliszewski oraz Turski jako sekretarze,

Kurzyński Antoni jako intendent, insp. szkol;

lny Matuszkiewicz jako kierownik sekcji PW

i WF oraz wychowania społecznego, Reiske ja;

ko kierownik sekcji administr. gospod. i jako

członkowie obu sekcji pp. Kuechler burmistrz

z Kowalewa, Schwarz burmistrz z Wąbrzeźna,
Jordan p. o . burmistrza w Golubiu, Leśniak

jako przedst. sejmiku powiat., dr Ostrowski,

wieestarosta Ćwinarowicz, Czerw'ińskiFr. przed

stawiciel Twa Powst. i Wojaków, Waligóra,
Milewski jako przedst. Związku Strzeleckiego,

ks. prof. Żynda, Czarnota;Bojarski,p.Reisków

na, prof. Skalski, dr. Leszkowski i redaktor

Szczuka.

Po ukonstytuowaniu sekcji Pow. Kom.

szczegółowe spawozdanie z pracy PW i W F

w powiecie,w roku ubiegłym zda? pow. kmdt.

PW i WF p. por. Kuliszewskf, sprawozdanie

rachunkowo;gospodarcze intendent Komitetu

p. Kurzyński. Ze sprawozdania rachunkowe;

go wynika, że Pow. Kom. dysponował w roku

budź. 1930;31 sumą 15.000 zl, od Sejmiku Po;

wistowego i 7000 zł od rad miejskich, z któ;

rych to kwot wydatkowano na cele PW iWF

18,206 zł 11 gr.

W następnym punkcie zebrania omówiono

szczegółow'o wytyczne prac Pow. Kom. na rok

następny oraz opracowano budżet gospodarczy

na ogólną sumę 21.400 zł, z których 15000 zł,

przyznał Sejmik Powiatowy 3500 zł m. Wą;
brzeżno 1900zł, m . Kowalewo, a 1000,zł m. Go;

lub. Wreszcie zebrani jednogłośnie poętano;
wili energicznie przystąpić do dalszej budow'y

boiska sportowego w Wąbrzeźnie, w 'ybierając
w tym celu specjalną komisję. W końcowym

punkcie obrad omówiono święto powiatowe

PW i WF, które w roku bieżącym urządzone,

będzie w Kowalewie Pom, oraz udział dru;

żyny reprezentacyjnej powiatu w centrąlnem

świecia PW i WF, które odb. się w siedzibie

Pana Prezydenta R. P . w czerwcu br. w Spalę.

tlczcifmii pamięć
trzech tysięcy naszych bohaterów

poległych na froncie francuskim
We Francjipowstałkomitetbudowy po

mnika ku czci Polaków, poległych na polu

chwały we Francjiw latach 1914—1918, na

czele z ambasadorem Rzplitej, p. Chłapow­
skim, a pod protektoratem honorowym. Pa

na Prezydenta Rzeczypospolitej I. Mościc­

kiego, oraz Pierwszego Marszałka Połslc

J. Piłsudsk ego.

W w'ojnie światowej na froncie zachod­

nim zginęło około 3.000 Polaków. Nietyl-

ko jako ochotnicy armjifrancuskiej ijako

żołnierze autonomicznej armji polskiej u-

tnierali Polacy. Również służyli w szere­

gach armjibe'lgijskiej, kilkuset żołnierzy ar

mji kanadyjskiej nos'ło nazwiska polskie,

wreszcie armja amerykańska liczyła w

swych szeregach kilkadziesiąt tysięcy Po­
laków, a pierwszy żołnierz tej armji, tak ',

poległ ną froncie francuskim nosił polsicie

nazwisko.

,,Od Alzacji ażpo sine brzeg* morza pół

nocnego - czytamy w odezwie wylanej

przez koniitet budowy pomnika poległych
Polaków we Francji— liczne pomnikiprze

bazują wiekom pobożną pamęć bohater­

stwa narodów, wielkich obszara-m i po­
mniejszych, sławnych oddawna z cnót ry­
cerskich i nowoprzybyłych. Tu walczyli

Francuzi', Belgowie, Anglicy, Kanadyjczy­
cy, Amerykanie, Włosi, Portugalczycy,Cze

s', A gdziePolacy?, Snąć nigdzie, bo któż

zauważyć możew godnym orszaku hołdów

z m'armuru, spiżu i granitu skromnykrzyż
drewniany, znaczący na drodze z Arras d o

Bethunc miejsce pierwszego wspaniałego
i zwycięskiego ataku polskiego na niemiec

kie druty kolczaste i gniazda karabinów

maszynowych? Dziś na głównem pobojo­
wisku największej wojny, świata brak tyl­
ko jednego pomnika: pomnikakuczci Po­
laków poległych we Francji w la ta c h 1914
- 1918.

W związku z tem Komitetbudowy pom

rika ku czci Polaków poległych na polu

chwały we Francji w łatach 1914—1918

zainicjował akcję zbierania składek, apelu­
jąc do hojności, w pierwszym rzędzie Po-

raków, mieszkających we Francji, a dalej

do Macierzy. Każda najskromniejsza ofia­
ra będzie przyjęta z wdzięcznością, gdyż u-

łatwi urzeczywistnien e wzniosłego i poli­
tycznie ważnego celu. Wszelkie dary wpła
cać należy na rachunek P.K . O . Nr. 25500.

Wąbrzeźno
— Strzeleckie zawody harcerskie. Ub . nic;

dzieli odbyły się mistrzowskie zawody strze;

leckie harcerskiego hufca, do których przystą;

piły zespoły juniorów t seniorów'. W wyniku

indywidualne junjorzy: I miejsce Dąbrowski

(I drużyna wąbrzeska 151 pkt), II miejsce Mi;

kołajczyk (I drużyna golubska 139 pkt.), 111

miejsce Kwiatkowski (I drużyna wąbrzeska

118pkt.) na 200 punktów możliwych ~ od;

łegłość 25 metrów.

Indywidualne senjorzy: I ni. Ślęzak (l dni*

żyua golbska) 110 pkt., II miejsce Nitka (dru;

żyna ginin. wabrz.) 110pkt., 111 m. Tański (FV

druż wąbrz.) 10) kpt. na możliwych 200pkt. —

odległość 50 m.

Zespołowe: junjorzy: f m. I drużyna wą

brzeskiego gimnazjum 524 pkt.: senjorzy 1 ni.

— IV drużyna wąbrzeska 433 pkt. na 1000.pkL

możliwych.

Dwa nowe polskie siatki
towarowe

W związku z rozszerzeniem linji bałtyckiej

,,ŻeglugiPolskiej", o czem podajemy powyżej,
w najbliższym czasie ma być rozpoczęta bu­
dowa dwóch nowych statków towarowych o

pojemności1.400 ton rej. brutto, specjalnie do­

stosowanych do potrzeb i warunków żeglugi

Jbałtyckiej.

Oferty Z poszczególnych stocznijuż zostały

ściągnięte, w dn. 5 maja zaś odbędzie się w

Warszawie posiedzenie rady nadzorczej przed­
siębiorstwa, na którem zapadnie decyzja, ko­
mu budowa zostanie powierzona. Koszt każ­

dego z nowych statków wynosić będzie przy­
puszczalnie ponad 1 milj. złotych.

Sprawozdawcze zebranie poselskie
w Pelplinie

odbyt p. poseł Tcbinka
W Środę dnia 29 bm. odbyło się w PelplU

i*f* przy udziale około 250 osób zebranie spra

wObzdtwczc p. posła Tebinki. W obszernym

bardzo rzeczowym, przekonywująco wypowie

dzianym referacie omówił p. poseł Tebinka

przebieg obu sesyj sejmowych, sprawy bud;

żetu i bieżących problemów państwowych.

Pan poseł wykazał niezbicie jałowość i

demagogię stron opozycyjnych, które nie są

w stanie rzeczowej pracy rządu i klubu parła

mentaniego BBWR, nic więcej przeciwstawić

jak górne frazesy, demagogiczne popisy i

przerażające ubóstwo programowe.

Szczegółowo omówił p. posc! zagadnienia

niemieckie, traktat handlowy i umowy lifcwi;

dacyjne, stwierdzając że cały krzyk opozycji
- obliczony jest' tylko na zwyczajny efekt

agitacyjny. BBWR zdaje sobie sprawę z' ujem

nych stron omawianych umów lepiej może

nii trębacze opozycyjni — nie mniej znając

konieczności państwowe i sytuację międzyna;

rodową — przeciwdziałanie tym ujemnym

skutkom traktatów widzi nie we wrzasku ale

w pozytywnej zorganizowanej pracy polskiego

społeczeństwa.

Podobnie stwierdził p. poseł wybitnie agi*

tacyjne stanowisko zajęte przez opozycję w

sprawie ,,koncesj-i" kolejowej i pożyczki tran*

cuskiej, która jak to świe-tnie wykazał min.

Matuszewski jest bez-sprzecznie dobrym inte­

resem dla państwa.

W końcu omówiłp.poseł zagadnien-ia ustro

jowe w Polsce i wyjaśnił stanowisko klubu

BBWR oraz harce partyjników w tym nie;

zwykłej wa-gi problemie państwowym. Zebra;

ni wysłuchali referatu p. posła w skupieniu

wykazując duże zainteresowanie dla ci'ziejo*

wyeh problemów rozwiązywanych obecnie

p-rzez państwo polskie.

Drugi z kolei referat o sytuacji palitycz*

no'gospodarezcj w państwie i roli oraz zada*

niach BBWR wygłosił kierownik wrtjewódz,
kiego Sekreturjatu BBWR p. Schab.

Prelegent omówił politykę zagranicz-ną

Polsku sytuację po'lityczną przed wy'borami i

po wyborach ora.z zagadnienia gospodarcze.

Ustęp przemówienia dotyczący ,,Sprawy Brze

ścia" został nagrodzony burzl'iwymi oklaskami

przez zebranych, którzy dali dow'ód, iż naj;

zupełniej podzielają stanow'isko obozu pro;

rządowego w tej sprawie.

Referat swój zakończył referent okrzykiem

rta cześć Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, Pana

Prezydenta i Marszalka Piłsudskiego powtó;
rzcwy z entuzjazmem przez obecnych.

W' toku drugiego referatu próbow-ali na

Siiiiswych sił ,,opozycja" w sile dwu ludzi —

ułłodociainego obwiepolaka i towarzysza pija;

lego do nieprzy'tomności osobnika, który nie

mogąc widocznie z uwagi na stan zamroczenia

umysłu - wydobyć z siebie głosu — usiłował

Kapeluszem zakomunikować swoje i sąsiada

ohwiepolsko ; socjalistyczne ,,opozycyjne" na;

stroje. Odśpiewaniem pieśni ,,Bożc coś Pol;

skc" — solw'O'wano to podniosłe zebranie.

Uczestnik.
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SobotaZygmunta
- Dyżury aptek do dnia 3 maja b. r . włąc'z­

nie: Apteka Centralna, Gdańską 19, teł. 904;

Apteka pod Lwem (Okolę), Grunwaldzka 1-14,

tel. 101.

BEPEE.Tt.TAK. TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek:" Premjera ,,Piękna Helena".

W sobotę: ,,Piękna. Helena".

REPERTUAR KIN.

Kino wojskowe wyświetla tylko dziś w pią­
tek i w niedzielę, 3 maja b. r . potężny dramat

osnuty na tle powieści Gabrjeli Zapolskiej p. t .

,,Tajemnica cytadeli warszawskiej".
Wsobotę,dnia2majab.r.ogodz.30-tejw

sali K in a odbędzie się zabawa taneczna,

Kino Corso wyświetla w dalszym ciągu po­
dwójny program: ,,Tawerna tysiąca radości"

Jack Holtem w roli głównej, oraz ,,Bitwa mor­
ska przy wyspack Falkłandzkieh". Jest to je­
dyny film , który dosadnie ilustruje grozę bitwy

morskiej w całej pełni.

Kino Kristal. Dziś jeszcze tylko wyświetla
wielki obraz wojenny p. t. ,,Na zachodzie bez

zm ia n" , cieszący się rekordowem powodzeniem.
Chcąc umożliwić zwiedzenie tego obrazu również

mniej zamożnym w gotówkę, w ostatnie dni eo­

ny zniżono. Dyrekcja dłużej obrazu zatrzymać
nie może, z powodu konieczności wysłania go

innemu kinoteatrowi. Film ten zejdzie więc
z ekranu w pełni powodzenia.

Kino Marysieńka. Od wczoraj premjera po-

dwójnego programu, składającego się z świetnej

realizacji dramatu p. t . ,,Zapomniane twarze",
oraz z farsy z Normą Shaerer p. t . ,,Kome-

djantka'1.
Kino Nowości. Od wczoraj wielki film dźwię­

kowyp.t. ,,Młode orły", który stanowi rewe­
lację w dziedzinie dźwiękowców. Przepych

wspaniałej wystawy, zajmująca intryga szpie­
gowska, treść z ciekawych, grozę budzących walk

lotniczych, to wszystko razem składa się na ca­
łość wprost oszałamiającą. Mistrzowską ręką do­
konane zdjęcia w powietrzu i na lądzie, wywo­
łują prawdziwy zachwyt, oddziałowująe silnie

dramatyeznem napięciem, na wyobraźnię widza.

Nadprogram wesoła farsa.

Ktno Oko wyświetla wspaniały, potężny film .

p. t, ,,Dr. Mabuze". Film ten nie potrzebuje

reklamy, gdyż należy do jednych z najpotężniej­
szych film ó w niemych.

;JEmlastia
- Kolejarze w dniu 3 maja. Dnia 2 maja

zbiórka o godz. .19-tej pełnej komp. K . P . W .

wraz z orkiestrą i pochodniami przed lokalem

,OgniskaK.P.W .

— Godz, 19,30 odebranie sztan­
daru przed gmachem Dyrekcji Kolejowej. —

Godz. 20,00 capstrzyk na Rynku im. Marszałka

Piłsudskiego.
Dnia 3 maja zbirka wszystkich formaeyj

ogniska K. P. W . o godz. 9-tejprzed lokalem

Ogniska K, P. W ., celem wzięcia udziału w uro-

izystośei Mszy św. polowej i defiladzie.

Wieczorem o godz. 18,30 odbędzie się stara­
niem Ogniska K. P . W . uroezysta akademja z

okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja. Akademja
odbędzie się we własnej sali Ogniska KPW. przy

ul. Zygm. Augusta 10. Program przewiduje:
Zespół smyezkowy orkiestry K. P . W .

— wykona
,Pod sztandarem WoPośei, marsz Nowowiejskie­
go. Referat o Konstytucji 3 Maja wygłosi p.

prof. Białecki, śpiew solowy wykona p. dr. Sie-

lużycki. Solo fortepianowe p. Miedziszewska-

Grygorjew. Deklamacja - Sułkowska. Chór ko

lejowy ,,Hasło" wykona .,R ycerze" — Koniara,

Stepy Akiermańskie. Orkiestra K. P . W . wyko­
na: ,,Kwiaty polskie" — wiązanka Osmańskie­
go i Marsz Florentyński. ,,Dla Polski" — obraz

sceniczny w jednym akcie odegra zespół ama­

torskiK,P.W.
Wstęp na Akademję bezpłatny, za okazaniem

zaproszenia. Po Akademji w Ognisku — wieczór

towarzyski połączony z tańcami. Wstęp 1 zł.

- Widowisko szkolne na wolnem powietrzu.

Szkołą powszechna im. Mickiewicza (ul. Nowo­
grodzka 3/4) urządza na obszernym dziedzińcu

szkolnym w niedzielę, dnia 3 maja b. r . o godz.
17-tej (5-ta popoł.) z okazji rocznicy 3 maja - -

widowisko na wolnem powietrzu. Na całość skła­
dają się zabawy milusińskich, deklamacje, dia­
logi, śpiewy i obrazki sceniczne.

Na. owe wyczyny szkolarzy zaprasza tą drogą
rodziców i sympatyków dzieci kierownictwo

szkoły.

Ostre strzelanie Szkoła Podchorążych
przeprowadza w dniu 5 maja b. r. ostre strze­
lanie bojowe w JachcicacłL - Drogi w kierunku
'
- re n u zagrożonego, będą strzeżone przez war-to-

wojskowych.

— Miejskie Konserwatorium Muzyczne —

dla bezrobotnych. W dniu 10 maja b. r . (niedzie­
la) odbędzie się w Teatrze Miejskim o godz. 12

w południe audycja muzyczna wykonana przez

solistów oraz zespoły — orkiestrowy i chóralny
Miejskiego Konserwatorium Muzycznego na

rzecz Funduszu Niesienia Pomocy Bezrobotnym
m. Bydgoszczy. Sprzedaż biletów już rozpoczęta
w kasie Teatru Miejskiego oraz w księgarni i

składzie nut Jana Idzikowskiego, ul. Gdańska

nr. 16/17. Fortepian koncertowi' Bliithnera z f-y
B. Sommerfelda.

— Notowania zbożowe: Pszenica 3.1,25—32,50;

żyto 26,75— 27,25; jęezmień na paszę 25,50-r-

26,50; jęczmień browarny 27—28; groch W ik-

torja 32—36; owies pastewny 26,50—28,00; otrę­
by pszenne 23,50—25,00; otręby żytnie 22,50—

23,50. 'Tendencja spokojna.

Hsiclu slowMirzwsgw
- Stow. Techników. W piątek, dnia 1 maja

b. r. o godz. 20,30 we własnym lokalu przy No­
wym Rynku .11, zostanie wygłoszony odczyt przez

inż. Wyżnikiowicza na temat: ,,Gaz jako matę-

rjał pędny dla motorów samochodowych".
— Bydgoski Zw. W łaścicieli Nieruchomości

zwtłuje walne roczne zebranie dziś w dniu 1-go

majab. r. o godz. 19,30 w sali ,,podLwem".
- Zw. Inwalidów Cywilnych. Miesięczne

zebranie odbędzie się 2 mąja b. r . o godz. 18-tej
u p. Mellera, Plac Piastowski 2.

Stow. Pań Miłosierdzia na Bielawkach, Ze­
brania odbywać się będą nie w każdy drugi wto­
rek miesiąca, leez w poniedziałek po pierwszym.
Najbliższe zebranie zatem przypada w ponie­
działek, dnu 4 maja b. r.

— Tow. Marynarzy, W dniu 2 maja b. r.,

t. j . w sobotę dpbędzie się w sali Resursy Ku­
pieckiej zebranie miesięczne. Wszystkich człon­
ków uprzejmie zaprasza Zarząd.

— Zw. Strzelecki. Zebranie oddziału instruk­

torskiego Związku Strzeleckiego odbędzie się dzi­
siaj, dnia 1 maja b. r. o godz. 19-tej w sali

Związku Strzel. — O liczne i punktualne przy­
bycie wszystkich członków prosi Zarząd.

Kronika posic^lna
— Zderzenie motocykla z rowerem. One-

gdaj około godz, 12 -tej na rogu ul. Gdańskiej i

Św. Jańskiej najechany został przez motocykl
W 20050 niejaki Florjan Wilczarski zam. przy

ul. Stepowej 13. Rowerzysta doznał lekkich

obrażeń iewej ręki. Rower został poważnie
uszkodzony.

Wyszedł z domu i nie wrócił. Dominowski

Władysław Chocimska 15 zawiadomił policję,
że syn jego Tadeusz iat 16 wyszedł dnia 26

bm. z domu o godz. 8 -mej i dotychczas nie

powrócił. Informacje w sprawie zaginionego
należy zgłaszać do rodziców, względnie do po­
licji.

— Kradzieże kolejowe. Albertowi Schmid­
towi z Inowrocławia Dworcowa 27 skradziono

lornetkę wartości 100,— zl. pozostawioną przez

zapomnienie w ustępie na tut dworcu kolejo­
wym.

Borowskiemu Juljanow: z Nowego pow.
Swiecie podczas snu w wagonie pociągu Po­
znań — Bydgoszcz, skradziono teczkę skórzaną
z częściami wosiężneńii od aparatu dk) piwa
ora* dwa flakony perfum

Pod pręgierz opfafi publiczne!
Jak się dowiadujemy, Tow. Powstańców i

Wojaków w Maksymilianowie nosi się s za­

miarem urządzenia uroczystości3 Maja w gali

Niemca p. Sippctzkampfa, co dziwniejsze, że

do tego przyłącza się również Stow. Młodzieży

z źołędowa.

Smutny ten fakt wpływa bardzo ujemnie

na obie organizacje, tembardziej, że parafja

Żołędowo, do której należy i Maksymiljanowo,

urządza staraniem szkoły i oddz. Zw. Strze­

leckiego uroczystą Akademję na dziedzińca

szkolnym w Żołędowie, a po południu dzieci

szkolne wystawiają historyczną sztukę ,,Ra­
cławice" na wolnem powietrzu.

Ciekawym jest fakt, że Powstańcy i Wo­

jacy unikają polskiego właściciela sali w Żo­

łędowie, gdzie dawniej stale wszelkie imprezy

urządzali, a przenieśli się do lokalu hakatysty-

Niemea.

Nie pierwszy to raz popierają Wojacy lo­

kalŁakatysty,gdyż nawet swe 5-cioleeie i uro­

czystość Święta Żołnierza Polskiego (Cud nnd

Wisłą) urządzili w sali Niemca, mając pod no­

sem salę polską. Są fakta i dowody,żcZwiązek

,Strzelecki każdorazowo wyciągał rękę do zgo­
dy, proponując uroczystości takie urządzać ra­

zem, niestety, brak zrozumienia i ambicje je­
dnostek zwyciężyły nad poczuciem obowiązku.

Podkreślić należy poświęcenie kier. szkoły

p. Micheiówny, która zawsze stała i stoi na

stanowisku szczerze narodowo-państwowem,

niestety, ci właśnie, którzy mienią się być or­

ganizacjami polskiomi i katoliekiemi, rozpo­
częli atak w stronę tej zasłużonej kobiety na

polu społeeznem. — Mamy nadzieję,że wymie­
nione Towarzystwa cofną się jeszcze od urzą­
dzenia uroczystości w lokalu Niemca. F . L .

Precz z m ąciciclam i spoinom
i porządku

Zbliża się dzień 1 maja, ,,anektowany'' przez

wyznawców lenioizmu, jako ,,święto" proletar­
iatu, w imię którego szafowano frazeologiczne-
mi, patetycznemi hasłami, gdy chodziło o wy-

grywkę politycznych czy społecznych korzyści,
menerów, prowodyrów i demagogów oligar­
chicznych, a który w istocie rzeczy pod Żela­
znem! stopami satrapów bolszewickich gorzej
jeszcze i okrutniej we własnej pławi się krwi,
niż za czasów ,,burżujskich" m iało miejsce.

Najrozmaitsi satelici komunistyczni, którzy
w s'kładnie kierowanej społeczności miejsca dla

siebie znaleźć nie mogą, najrozmaitszego auto­
ramentu konfliktanci spraw i tak już nic do stra

cenią nie mający, usiłować będą w najbl, piątek
rozwinąć krwawe sztandary, mamić lud roboczy
emblematami kielni i młota, które miast sym­
bo'lizować skoordynowaną pracę, stały się pod
reżimem krwawych zbirów moskiewskich syno­
nimem ucisku i terroru, jakiego historja świa­
ta dotychczas nie zanotowała. Okrucieństwa

Attyli, Hunnów i Tatarów, okropności rewolucji
francuskiej w porównaniu z ,,rajem" bolszewic­
kim wydają się idyllą, sielanką.

I robotnik polski miałby nieświadom praw­
dziwej prawdy współuczestnictwem ewem w

pochodach komunizującydb niezależnych nieja­
ko aprobować zbrodnię i hańbę, popełnione

przez epigonów Lenina, Dzierżyńskich, Stali­
nów i i. na ludzkości i człowieczeństwie? Czyż
trzeba przytaczać ociekające krw ią tomy mę­
czeństwa setek tysięcy robotników rosyjskich
powystrzelanych i pozabijanych w lochach

czerezwyczajki? Wiemy wszyscy doskonale, w

jakich okowach trzymany jest obecnie robo­
tnik ,,Wsiechrasiji". Skolektywizowany praco­
wać musi po 12 a nawet 14 godzin ma dobę dla

jakiegoś tam piatiletkowego (5-letniego) zba­
wienia, cierpiąc przytem nędzę i nie mogąc za­
spokoić najprymitywniejszych nawet potrzeb

mizernej wegetacji, A jeżeli spróbuje zaopo­
nować, sprzeciwić się, lub choćby biernie usto­
sunkować się do wynalazku szczęścia bolsze­
wickiego — okrzyczą go kontrrewolucjonistą
i wpakują kulę w łeb.

Miałby więc robotnik polski sam sobie na

szyję pętlę założyć? Po tysiąckroć — nie!

Dlatego dzień 1 maja będzie dlań zwyczaj­
nym, powszednim dniem pracy. Niechże świę­
tują go w Sowietach carowie bolszewiccy. Zu-

pełnem wstrzymaniem się od udziału w jakim

kołwiekbądź obchodzie, zorganizowanym przez

komunistyczne i komunizująee żywioły, da im

robotnik polski godną odpowiedź: precz z mą-

cicielami spokoju i porządku!

W petnum biega pebta oi samochodu
Energiczno szofer opanował fragiczna ssgtfuaric

Pasażerowie jadący autobusem z Bydgosz­
czydoSolcadnia29.4.b.r.zostalinagle
rzuceni z jednej strony szosy na drugą z po­
wodu złamania się osi w pełnym biegu. Jedy­
nie dzięki niezwykłej przytomności umysłn

szofera, obeszło się bez tragicznego wypadku.

Szofer trzymając silnie kierownicę w ręku, nie

dopuścił, aby tył autobusu uderzył o drzewo

stojące przy szosie, o które otarł się tylko.

Powstałą przytem panikę, opanował swoim

spokojem dyrektor Gzaczka se Solca, który w

w y p a d ki, stracił jedynie kapelusz.
Przeważna część pasażerów udać się mu­

siała pieszo w dalszą drogę, a ci eo pozostali,
czekali na następny wóz.

Dobrze, że obyło się bez tragicznego w y­
padku, gdyż dziwnem zrządzeniem losu, oko­
licę, Bydgoszczy nawiedzają coraz częściej wy­
padk i samochodowe.

Bydgoszcz się stroi
w szaffi! wiosenne

Jak każda piękna kobieta, która stara mą
na nowy sezon, przystroić w najpiękniejsze (ma­
ty, by zadziwić swoim wyglądem płeć męska
i wywołać uczucie zazdrości w przyjaciółkach,
tak i nasza Bydgoszez z pierwszym podmuchem

wiosennego zefirka czyni co może, by godnie

współzawodniczyć ze swoimi siostrzyćatm f('

braćmi - miastami.

Na placach, w ogrodach i plantacjach miej­
skich wre praca od dawna: niwelują, karczu-

ją, kopią, sadzą i sieją. I w ogrodach prywat­
nych panuje ruch niemały, każdy stara się,fcjr

jego ogródek był najpiękniejszy.

Na ulicach tu i owdzie stoją rusztowama'

rozpoczęto odnawianie zniszczonych frontów

kamienie, odświeża się znaki sklepowe, maluje

się drzwi, okna. Wewnątrz domu też przepro 1

wadza się remont. Malarze odnawiają klatki

schodowe, sienie, a nawet mieszkania p(ry­
watne.

Gdyby jeszcze tak zaczęto .stawiać nowe

budowle, bylibyśmy zupełnie szczęśliwi. Ale

dobre i to, co się robi. Przynajmniej esęóć

bezrobotnych otrzymała zajęcie.

ObćhM ku czci matki
Staraniem Bydgoskiego Komitetu Niesieniu

Pomocy Wdowom i Sierotom po pracownikach

kolejowych odbędzie się w niedziele, dnia 10-g.

maja b. r . o godz. 5 -tej w gmachu b. Dyreke.f
Kolejowej przy ul. Dworcowej 24/28 uroczysty
obchód ku czci Matki.

Program przewiduje: Przemówienie 'Iw. jwrcb
Skonieeznego. śpiew p. Oholewo-OzekierskiC)
Solo fortepianowe p. Grygorjew-Miedziszewski'ej
Deklamacja p. Sułkowskiej. Produkcje chóru ko

lejąrzy ..Hasło" i zespołu mańdolinistcw przy
K.P.W.

Bilety w cenie 1'zł. i.50 gr. nabyć można w

miejscach służbowych lub u sekretarza Kom ite' ę

p. Klundera — gmach b. Dyrekcji Kolejowe',
pokój 114. Dochód przeznacza się na ubranka

dla sierot przystępujących do I-szej Komunji
świętej.

Switfo phi. i Wf.
wWierzchucini'e MrftSewslffim

3 Maja r. b. w Wierzchucienie Królewskim

dbędzie się doroczne święto PW i WF. Pro

gram przewiduje o godz 6-tei rano pobudkę
r godz 9,15 zbiórkę oddziałów , przed szkołą
powszechną, o godz, 9.25 wymarsz do koście

ia parafjalnego z orkiestrą, o godz 9,30 mszi

św. Po nabożeństwie odbędzie się defilada

3 o godz. 12 -tej wspólny obiad żołnierski. O

godz. 19.30 — Akademia

Pozatem odbędą się zawody sportow'e i

strzeleckie.

3imm Panasiewicz
wraca do zdrowia

Kilka dni temu donosiliśmy o tragicznym
wypadku na dziedzińcu szkoły powszechne'
Sw. Jana, którego ofiarą padł 8-Ietni ttczer,

2-giej klasy Stasia Panasiewicz (Pomorska 60)
Dziecko w stanie beznadziejnym przewiezioni
do szpitala Diakonisek, gdzie po dokonaniu,
nader skomplikowanej i trudnej operacji prze.',
chirurga p. Dr, Dobrowolskiego, dziecko udało

się uratować.

Dzięki niewymownie troskliwej opiece pp.

lekarzy i sióstr, dziecko czuje się znacznie le­
piej i je--i nadzieja, że wkrótce wyzdrowieje.

'Ł ir.(ttiirM

Premjera ,,Pięknej Heleny". ,,P iękna Heie*

n a '1, ubrana w przepych przewyższający wszyst,
kie dotychczasowe wysiłki w tym kierunku --

ujrzy po raz I-szy światło rampy w piątek, 1-gc

maja r. b. Nowe kostjumy sty-lowe wykonały

pracownie Teatru. Dekoracje F. Krassowskiego
tworzą barwne tło dla niezwykle ciekawej, do­
w'cipnej i. nawskroś 'przepojonej humorem, akeji

Ujrzymy więe córkę Ledy (mit o łabędziu), naj­
piękniejszą kobietę staroży-tnej Hellady (primn-
donna Janina Okońska), żonę króla Menelajr
(Dowmunt.) (poszło to w przyśłowie) i jej tra-

dną walkę wobec piękności młodego pasterza

Parysa (Tadeusz Laskowski) i woli samej bo

gini (Yenus). Pozostałe role naczelne grać będą

pp. Andrzejewska, Kaupe, Andrzejewski, Cybul­
ski, Cirin i Stefan Laskowski. Reżyserja sztuki

spoczęła w rękach 'Konesera, sztuk muzycznych
Mieczysława Downjsnta. Kierownictwo muzycz­
ne kapebn. Leona Turkiewicza. Na specjalną
uwagę zasługuje fantazja baletowa w m -eta(
akcie układu baletmistrza W. Morawskiego.

Galowe przedstawienie w dniu 3 maja. P *

przędzom*, przemówieniem kpt. A . Kulwiecia, o-

degrans. będzie piękna operetka p. t, *Paie

strar.t". Ceny miejsc 2-krotnie zniżone. Dla

szefów władz i arzędó'w rezerwuje mą

;V) piątku, 1. 5. do god*. 14 -tej,
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o praca Zw. S(rzclccMcno w nogllnle
Pracą organizacyjną nad utworzeniem Zw.

Strzeleckiego w powiecie mogileńskim aaiaJ

się inspektor szkolny ob, Riemer, który przy

potnocy światłych i uświadomionych o donio­

słej idei strzeleckiej obywateli stworzył dzie­

sięć oddziałów, w tem cztery miejs'kie — dziś

uż dość liczne t. j. w Mogilnie, Trzemesznie!

Gębicach i Pakości.

Oddział Zw. Strzeleckiego powstał w Mo­

gilnie we wrześniu roku ubiegłego. Na zebra­
nie organizacyjne przybył referent z Komendy

Okręgu Toruń, który skreślił ideologię Związ-

ktt Strzeleckiego i wykazał zebranym koniecz­
ność istnienia takiej organizacji przygotowania

wpjskówego tu szczególnie na Kresach Zachod­

nich, odpowiada! na rozmaite zapytania m. in.

ońaówił sprawę stosunku Zw, Strz, do Kościo­

ła.

Zebrani przedpoborowi z entuzjazmem o-

świadczyli chęć przystąpienia do Zw. Strzelec­

kiego, a oprócz tych zapisało się kilkunastu

obywateli starszych, poważniejszych na człon­
ków wspierających.

Jakkolwiek Oddz. Zw. Strzeleckiego w Mo

gijjiie ;est jeszcze młody, jednak liczy już dziś

przeszło 130członków, w tem 80-ciu przedpo­
borowych ćwiczących dwa razy tygodniowo

pod dow. starszego sierżanta rez. Tomczaka,

Liczba członków kompanji strzeleckiej
zwiększa sięzdnia na dzień, gdyż każdy czło­

nek wie doskonale, że zyską na zdrowiu i na­

będzie sprawności cielesnej, przy pomocy któ­

rej pokopą trudy żołnierza, czy to w pokoju,

czy teżw wojnie.

Uświadomiona jest również młodzież o tem,

że wskutek szkolenia się w zakresie wojskowo­
ści przed wstąpieniem do służby czynnej, ko­

rzystać będzie ze skróconej służby wojsko­
wej.

Nasz Oddział Związku Strzeleckiego kształ­
ci się nietylko fizycznie, lecz także rozwija się

umysłowo, bowiem został zorganizowany przez

nauczyciela obyw, Chmielą kurs nauki o Pol­
sce współczesnej oraz śpiewu, którego udziela

naucz, ob, Domowicz.

Po wyczerpaniu programu na-stąpią wykła­
dy o gazownictwie przez naucz, ob. Szymań­
skiego, powiatowego instruktora obrony prze­
ciwgazowej. Na kurs zapisało się około 70

strzelców,

Dodać przytem należy, że ostatnio t, j. 19

marca rb. członkowie kompanji strzeleckiej o-

degrali doskonale na akadem'i z okazji Imie­
nin Marszałka jednoaktówkę ,,Pod Warszawą",

pod reżyserją obyw, Antoniego Nowickiego.

Zapoczątkowaną przez poprzedni zarząd z

prezesem obyw. Fabiszak.iem na czele, pracę

prowadzi od lutego nowy zarząd, w skład któ­

rego wchodzą obywatele: naczelnik Urzędu

Skarbowego Smektala — prezes, nauczyciel

Domowicz — sekretarz. Kubski - skarbnik,

Fabiszak — wiceprezes, Kosmowski — zast,

sekretarza, nauczyciel Chmiel — referent wy­
chowania obywatelskiego.

Nowy zarząd ze sprężystym w działaniu pre

zesem na czele stawił sobie za zadanie jak naj­
rychlejsze umundurowanie ćwiczących człon­

ków. W tym celu wydał odezwę do społeczeń­
stwa miejscowego i okolicznego z prośbą o

składanie dobrowolnych datków. Odezwa dała

wynik pożądany, albowiem wpłynęło przeszło

400 zł,, z czego można wyciągnąć wniosek, że

większość obywatelstwa jest przyjaciółmi

Strzelca — tej Organizacji, której członkowie

przygotowują się do obrony granic dia Ojczy­
zny.

Dalszym dowodem 6ympatji okazanej ,,Strzel

com" ze strony społeczeństwa miejscowego jest

iakt złożenia obfitych darów w naturze z oka­

zjit. zw, ,,Jajka Świątecznego", urządzonego

priez Zarząd w dniu 11 bm. dla podtrzymania

tradycji oraz wyrobienia spoistości w organi­
zacji, która ma stanowić zwartą rodzinę strze­

lecką. Podczas wieczoru bawiła się brać strze­

lecka ochoczo i zgodnie, śpiewając i wygłasza­
jąc deklamacje.

Szereg utworów na skrzypcach i fortepianie

wykonali bezinteresownie państwo A, Nowic­

cy.

Na wieczoi-ze było obecnych kilku kupców

miejscowych. — Oby Strzelca dalej obdarzano

sympatią, albowiem dokłada on starań, aby

doniosłą swą rolę spełniać należycie dla dobra

Narodu i Państwa,

Ciuleł wyeksmitować bezrobotnego
iccz przglaclek slanęli vi bolcu icHo

W dniu wczorajszym właściciel jednej z

kamienic przy ul. Ugory p. Muller chcąc się

pozbyć biednego bezrobotnego w czasie jego

nieobecności ,,wytrąnsportowała mu meble na

ulicę irw ten sposób siłą opróżnione mieszka­

nie mansardowe na klucz zamknął, zadowolo­

ny, iż tak dowcipn-ie może dysponować wołnem

mieszkaniem. Bezrobotny wyrzucony na ulicę

w rozpaczy swejpogoniłdo swych towarzyszy,

zebranych przed Urzędem Pośrednictwa Pracy

i uskarżył się przed nimi na swój srogi los.

Bezrobotni czułe mając serce, ruszyli ławą

wraz z eksmitowanym na ul. Ugory i z po­
wrotem usadowili swego towarzysza w zajmo-

wanem przezeń dotychczas mieszkaniu. Dziwi

pas wielce postępowanie p. Mullera, pozosta­
jące w sprzeczności z powziętą w związku %

akcją pomocy bezrobotnym uchwałą — nie-

eksmitowania bezrobotnych, chociażbyza długi

szereg miesięcy nie płacili komornego.

Coś niecoś o telefonach
W obecnych czasach, gorącz'kowej pracy za­

wodowej, telefon stał się wprost przedmiotem
codziennego użytku. Przepyszny ten wynalazek
przyczynił się wielce do udogodnienia profesjo­
nalizmu najrozmaitszej branży. I ,wprost trudno

byłoby sobie wyobrazić obecną wartkość życia
handlowego, gdyby jakimś cudem telefony zeze-

zły. Ale rozkosze i udogodnienia telefoniczne

inają swoje ciernie, które owijają dookoła dru­
tów w pierwszym rzędzie panny ,,łącznikowe''.
W tym względzie w grodzie naszym na duże

uchybienia utyskiwać nie można, jako, iż ,,pan­
ny z centrali" starają się wedle swych sił i moż­
ności dogodzić klientom, jakże rzadko odznacza­
jącym się spokojem i cierpliwością. Bywają jed­
nak wypadki, że i najbardziej anielska cierpli­
wość telefonującego narażaną bywa na próbą

przerastającą wytrzymałość jego nerwów. Nie­
jednokrotnie zdarza się, iż zamawiający rozmo­

wę telefoniczną po kilka minut kołatać a raczej
dzwonić musi do centrali telefonicznej, nim usły­
szy w mikrof'onie: utęskniony głosik: ,,22 — pro­
szę". Albo na ten przykład: człek w jaknajlep-
sze rozmawia telefonem ze swym przyjacielem,
lub cogorsza przyjaciółką i tuż tuż usłysz, ma waż

ną dla siebie wiadomość, gdy w tem prztyk -

znika w'szystko, cisza grobowa. Znowu alarmo­
wanie i niew'inny głosik w mikrofonie: ,,18

proszę". ,,Przepraszam panią bardzo — ale ktoś

przerwał, rozmawiałem z nr. tym a tym
"

. Od­

pow'iedź w-zruszająca serdecznością: ,,nikt panu

nie przerywał — w* tej chw'ili pana znowu po­
łączę". Z tem — pół biedj'. Gorsze i bardziej
dener'wujące są przeszkody w czasie rozmów t.

zw'. międzymiastowych. Rozmawiasz człeku spo­
kojnie i uezeiwie ze Lwowem, któryś otrzymał
równiusieńko w 3 godziny po zamówieniu, i jesz-
częś się dobrze nie rozgadał, gdy znowu rozmo­

w'ę djabli biorą. Znika Lw'pw jakby różdżką
czarodziejską znliecony, czy zdmuehany z dru­
tów telefonicznych. Alarmujesz ogarnięty roz­
paczą graniczącą ze wściekłością na to, by się
zgłosiła miejscowa centrala z sakramentalnym
humorem i- ,,9 — proszę". ,,Na miłość boską, le­
dwo dochrapałem się Lwowa, a piani przerywa".
,,N ie przeryw-ałam -i nic o niczem nie wiem ".

Klniesz nieprzystojnie na czom świat stoi i od

nową mitręga wyszukiw'ania związków via War­
szaw'a. Prawda, iż w większości w'ypadków po­
noszą w'inę w'arszawianki ,,telefoniczne", ale —

szczerze podkreślić należy - do rzadkości nie

należą w'ypadki, gdy miejscowy personel, obsłu­
gujący tęłefony, nie przekonaw'szy się czy trwa

rozmowa jhanu brewi w'yciąga druty ź kontak­
tów .

Są to drobnostki, które pfzy dobrej woli ła­
two usunąć można. Zastrzegamy się raz jeszcze,
iż obsługa telefoniczna w Bydgoszczy funkcjo­
nuje w porównaniu z in nenii miastami, a zwłasz­
cza z stolicą, wprost w'zoro'wo. Wzorowość ta

Nowe czasopisma
Oryginalne lylnln

Według danych statystycznych mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wciągur'ai
ca r. b .powstały rra terenie Rzeczypospo­
litej53nowe czasopisma, z czego 13jedno­
dniówek, — Dziennik nie powstał an; je­
den, a wśród nowych czasopism przewa­
żają miesięczniki.

Ciekaw'ie zatytułowano wychodzący we

Lwowie miesięcznik, po'święcony hodowli

koni. Nosi on tytuł ,,KońskaMyślNiepod­
legła'1. Niemniej może ciekawe jest,- żcw
Jaworznie założono czasopismo humorysty

czno - satyryczne i dano mu tytuł ,,Kruk",
W Szamotułach założono czasopismo zity-

tuło w a n e ,,Z Grodu Halszki'1, awWar­
szawie ukazała się jednodniówka p. t.

,,Pom-Bli". Jednodniówka ta jest organem
akademickiego stowarzyszenia charytatyw

nego pomoc Bliźniemu".

Baba woła cip, cipfcuru.
lebg cy^an nie shradl hidrelM.

Tak się rozpoczyna jedna ze strofek pio­
senki legjonowęj i w ten sposób postępują

W'szystkie gospodynie, jeżeli przeczuwają w

okolicy cyganów.
Nie zrobiła tego p. Marta Krakowska, gdyż

nie wiedziała, że w lesie pod Glinkami obo­

zują cyganie. Jeden z cyganów zakradł się do

kurnika p,Marty i zabrał8kur wartości45zł.

Zrozpaczona gospodyni ze łzami w oczach

poskarżyła się policji.

koronowo
- Zebranie Koła BBWR Bydgoskich Kolei

Powiatowych w Koronowie odbyło się w nie*

dzielę dnia 26 kwietnia przy udziale 38 osób

Na zebranie to zaproszono przedstawicieli

Kola Państwowej Kolei jakoteż miejscowegc

Urzędu Pocztowego. Na referenta uproszono

p. dyr. Sicińskiego, który wygłosił zajmujący

referat o położeniu gospodarczem i obniżce po

borów. Po załatwieniu szeregu spraw dotyczą*

cych organizacji, rozwiązał prezes zebranie c

godz. 18.35 .

- Zebranie Grupy Koronowskiej Związku

b. uczestników powstań narodowy'ch odbyło

się w niedzielę, dnia 26 kwietnia, przy udziale

23 członków i kilku gości. Zebranie zagai*

prezes, dyr. Siciński, hasłem ,,Wolnośe", po-

czero załatwiono szereg spraw, jak projekt

ustawy o weteranach walk o Niepodległość

Ojczyzny, który nadesłano Grupom do prze*

dyskutowania a następnie omawiano szeroko

sprawę obchodu święta 3*go Maja w Koro*

nowie.

Pamięiafcie e flocie
Narodowe! i stafKu

ButUioszcz-Kutawy
wzmoże się jeszcze bardziej, gdy drobne fę uchy­
bienia, o których mowa powyżej, zostaną ,,zli­
kwidowane"-

Wśrósl książek,
zagadnień i ludzi
,,|,IScrae8tstStttcSolwoSuitącii1'

Pr?ędęwpzystkiem muszę zaznaczyć, że au­
torstwo nagłówka tego feljelonu należy do Ju­
liusza K. Bandrowskiego z czasu wszczętej

przez niego, a pamiętnej polemiki humorystycz
nej, ĄJe co to ma da rzeczy? Owszem, ma i to

bardzo wiele, Bowiem na terenie naszej lite­

ratury, a raczej je: szczytów (niektóre z grub­
sza pagórkami bym nazwał), na tle walki za­

gadnień doli f niedoli ludzi pióra powsląłp. A

, zaczęto (Hę łąk; Swego pzasu St, Żeromski po­
ciął projekt stworzenia Akademji Literatury
P olskiej mającej na celu zabezpieczenie nie-

smjejrtelnośei. geniuszom pióra prze? państwo.
T słusznie! Bqć niema większej tragedii, jak

zapomnienie a wielkim pilarzu przez własne

sp'i'ezzeństyyo Przykładów zresztą nie trzeba

długa szukać, Ąlę ponieważ ten projekt

i',ii%i w p:ziny reąlnęgo życia pisąrzów, zwal­
cz?,!; go ąiektprzy, między inpymt i Przyby­
szewski 'fćjększej burzy to jednak nie wywo-

iałę, bp raz, to byli ludzie starzy, a starzy kłó­

cą się poważnie, powtórę, była to wojna. M u-

za kngią się Korda, więc Sieroszewski, J . K .

Br.pdr v-"' S' ug inn:, prsąli swe programy

k'tjiicurn i szablą a A Słonimski grat. sobie

km' ci'Z'.' wiej i najbarcUie- pokojowo w palan­
ta Wojna głuszyła wszelkie literackie animo-

'ks które sic rodziły, zrodziły lub zrodzić mia­
ł'- i Programy czekały na swą realizację po

i.. minęło lat kilka -- wojna się skoń-

:*v ,al 'Któregoś razu Władysław Sieroszewski

w:? mir.iat o projekcie 'Żeromskiego, wspom­

niał i zgorącą żarliwością poparł go, — poszli
mu w sukurs niektórzy młodzi o mocniejszej

prawicy i tęższej głowie. Trzeba przecież pa­
miętać o doli literata — n;epodobna, aby wró­

ciły się czasy Naruszewicza ,,chudych litera­

tów".

Djabełjednak nie śpi. Bo oto na ten apel

Sieroszewskiego wypadł do szturmu J. N, Mil­

ler zdoiny, ale cokolwiek socjalizujący huma-

niez warszawski ,i ze Stuprocentowym tupetem,

jął rąbać na lewo i na prawo, nie zostawiając

na nikim suchej nitki, przyczem oberwało się
i Sieroszewskiemu. Że jest militarystyczno-im-

perjalistyc.znyjn megalomanem literackim. Że

nie rozumie ducha czasów, że prawdziwa sztu­
ka mpże się rozwijać tylko na poddaszach i su­

terenach. Że żądnej jałmużny burżuazyjnej li­

teraci'od państwa nie potrzebują. Przyciągnął

mu z pomocą Karol Irzykowski, obsypując fen

projekt zarzutami ezczej formalislyki (widać

wtędy przygotowywał swą ,,Walkę o treść").
W odwodzie stanęli ludzie z pod znaku Duha­
mela pp. Broniewski i Stande z lekka komuni-

zująęe poetyckie latorośle. Ale i tą zaraza w

Grenadzię- się urwała. - ,,Kościół literacki"

przycichał — od czasu do czasu daly się sły­
szeć surmy bojowe .1, K. Bandrowskiego, zjad­
liwe piruety Boyd.lub ckliwo - senliwe a dy­
plomatyczne piśnjęcia Wiadomości literac­

kich. Aż tu w ub, roku stało sic coś nadzwy­
czajnego: oto p. Michalski, dyrektor Państwo­

wego Funduszu Popierania Twórczości Pol­

skiej (czy jak 6n się tam inaczej tytułuje) za-

i czat pono z kiesy państwowej subwencjono-

jwae różno działy naukowe, różnych mruej lub

|w(ącej wątpliwych twórców czy literatów. Coś

tam bvło Dość, że literaci wzięli to za zniewa­

gę dla siebie. Wystąpił więc J. K, Bandrow-

ski z bardzo moęnemi, a pełnemi zresztą słu-

sznemi artykułami, ozwał się Boy-Żeleński, wy­
stąpił Berent Weyssenhoff, zabrała głos Wielo­

polska i wreszcie z ,.W iadomości literackich''

jął miotać swe pacyfistyczno - bojowe gromy

A. Słonimski. I byłaby wszystko dobrze. L i­

teraci, jak to literaci, pokrzyczeliby. pogadali,

podyskutówali, coś bv zdobyli — p - Michalski

tłumaczyłby się, przekładał, cośby ustąpił i...

Na zachodzie bez zmian. Fundusz rozszerzył­
by swe kompetencje płatnicze, a literaci zatar­

liby ręce i coś więcej napisali. Ale... ale, ni

siad, ni z owąd wylazł prof, Szober ~ - gra­
matyk i w niespotkany sposób zaczął pomsto­
waćpa literaturę (co mająsufik^y iprefiksy do

literatury 'pięknej - tego niewiem). Natural­
nie literatura, go zjechała i zapędziła w k0z*

róg. Na tem jednak'nie koniec. — z odsieczą
Szoberowi wyjeżdża prof. Hryniewiecki — bo­

tanik (ljtpśęii czasy Koźmiąna wracają lite ­

ratur:: ma sadzić ziemniaki) i nuże pchaj na li­

teraturę Że literatury wcale niema. Że to są

kpiny z piękną, Że maiupjemy zachód. Ze na

takij literaturę nr*e powinien Michąlski dać ani

grosza, i nąpewno pie da, Nie bardzo się znam

na tem wszystkiem, ale trudno mi pojąć, co

mąją jery gramatyczne, czy roślinki pię,cioli-

stne - do literatury. Ale trudno, takie już

czasy. Hryniewiecki chce zastępować Pigo­
nia albo Kleinera, iniedziwiieJ-K'Ban­
drowski w stanowczy sposób pouczył panów-

profesorów, by lepiej swych gramatyk i bota­
nik pilnowali niż literatury. I dobrze, że Boy

wyśmiał po swojemu te profesorskie sztucz­
ki. Niech szewc pilnuję kopyta. Pięknie, że

A. Słonimski podniósł gwałt choć to podobno

przy jego pacyfiźmie jakoś niezbyt a propos.

To wszystko dotąd dobrze, póki literaci b'zy

mają się zasady: ,,kupą mości panowie". Ale

przyszła sprawa Brześcia niektórym litera­
tom się ona nie podobała. Trudno! De gust:

bos non est disputandum! I dalejże wyłazić ze

swych literackich ram, rozdzierać szaty, sporza

dzać protesty i wogóie miast literatury robić

politykę. Zacietrzewił się w tem, zapatrzony

w. cienkość skóry Łibermana i Korfantego -

A. Słonimski i zrobił z porządnych wiadomość"'

literackich ,,arenę polityczną". Zrobił to %ge­
stem człowieka, który drapie kolegę w koląno

i mówi: Krzycz, że cię boli. A ponieważ Sie­
roszewskiemu i J. K . Bandrowskiemu ta pro­
testowe - polityczno - literacka kampanja się

nie podobała i wystąpili przeciw piej, wicć

obóz słonimsko - literacki postanowił ięf) zma­

sakrować isypie na nich inwektywami, ile wie­

zie, Nagie na polu walki żjawia się aulor ,,Ka­
prala Szczapy" i ,,Śroierci Trzmiela'' K- L

Krzewski i z vziaściwym sobie humorem i. f?u-

iazją, rąbje cąłą tę gmątwapinę, przyęr-cm Sło­
nimski oberwał najmocniej, a ponieważ dowie­
dział się, że L, K. Krzęwski pisał w ,,tH?ęcie

Polskiej", a w ,,Gazecie Polskiej" pisze również

J, K Bandrowski, a J. K . Bandrowski podobno

kandyduje ze strony rządu na dyrektora te­

atrów warszawskich, a io się sprzeciwia ue-

ęernątowi teatralnemu p. Borzęckiemu SN B),

więc A. Słonimski stanął po stronie Borręc-

kiego.

W głowie się mąci: Słonimski pod rękę ł

Berzęękim W opozycji.., — I częm się te

skończy? Szcz-



SOBOTA. DNIA 2-GO MAJA 1931 ROKU.
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BiEifPremiera!

Wspaniały podwójny program — iS aktów!
BILL1E DOVE, ANNYONDRA, ZYGFRYD ARNO wfilmach

nPodróż poślobna
,Kstc2niczfta Jazzbanun'

8.

18.

DIWICHOWC
~ ~ KINO -

PAIME

Dziś i dni następne! Gigantyczny dźwiękowiec monutnew*
talny w stylu Króla Królów" i Kobiety na księżycu"

ii

11*

,,KONIEC ŚWIATA
Tragedja ludzkości zagrożonej zagładą! Cud techniki!

Przepych wystawy! Ponadto nadprogram!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 1 maja o godz. l i licytować będę a spedyto­

ra Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: bniet,
lustro, regał, aparat elektryczny Tefra, radjoaparat,
maszynę do pisania, leżankę z kocem, koń kasztan,
wóz roboczy, lampę elektryczną i Inne rzeczy. (808?

Janowski, komornik: sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 2 maja o godz. 12 sprzedawać będę w Brzozie
a Dąbrowskiej najwięcej dającemu za gotówkę: ma-

szynę do szycia, stolik; o godz. 13 w Otlocznie u Ba-
irierowskiego bryczkę; o godz. 13,30 o Taubera młoc­
karnię, maciorę; o godz. 14.30 w Popiołach^ n Szarzyń-
skiegos krowę; o godz. 15 w Grabin u Zientary ma­
szynę do szycia, centryfugę, (8072

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia t maja 1931 r. o godz. U przed poi. sprze­
dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: stół.
krzesło, łóżko stare i pierzynę. (80ó8

Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 2 maja o godz. 11 sprzedaję n spod. Sądec­
kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 4 garni­
tury do mycia, urządzenie składowe, garnitur klubo­
w y , umywalkę, 3 p. firan; o godz. 13 w Podgórzu przy
Pułaskiego 5: kasę nacionalną, szafę ogniotrwałą, wan­

'

n y , kotły, 5558 paozek naboi, 12 teszyngów, 48 serwi­
sów porcelanowych, garnki, wiadra i inne rzeczy; o

g o d z . 8,15 przy Pułaskiego 12: szafę do książek; o

g o d z . 15,30 przy Pułaskiego 50: biurko, ioiei. (8970
Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

2 maja 1931 r . o godz. 10,30 sprzedawać
b ę d ę w Przyrowie najwięcej dającemu za gotówkę:
1 maciorę prośną. Zbiórka licytantów w Przyrowie.

(8086
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 2 maja 1931 r. o godz. 12,30 sprzedawać bę­
dę w W . Kloni najwięcej dającemu as gotówkę: 10 ja­
łowic, 20 macior, 36 warchlaków, 4 konie, 1 młoc-
tca rfc a parowa ,,Lanz", 1 elewator, 1 Buldog (pług moi,),
2 żniw iarki nDehring*1 i dużo innych rzeczy. Zbiórka
licytantów w W . Kloni przed szkolą. (SQ85
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma­
jątku kupca Jana Piełowskiego w Gdyni, u L Staro wiei-
ska wdraża się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 29
kwietnia 1931 r. o godz. 9 przed poł. postępowanie upa­
dłościowe, ponieważ jest on niewypłacalny i wykazał
zastanowienie wypłat z dniem 18 czerwca 1930 r. Za­
rządcą masy upadłościowej mianuje się p. Alfonsa
Pohla w Gdyni. Wierzytelności należy zgłaszać w Są­
dzie najpóźniej do dnia 20 maja 1931 r . Do powzię­
cia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma pozo­
stać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, da­
lej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a ta k ie
ceiem powzięcia uchwały co do kwestyj wymienionych
w S 132 ustawy o upadłościach, wyznacza się w niżej
wymienionym Sądzie termin na dzień 22 maja 1931 r.

o godz. 10 przed poł. - zaś celem zbadania zgłoszo­
nych wierzytelności termin na dzień 29 maja 1931 r,
o godz. 10 przed poł. Wszystkim, ktÓTzy posiadają ja­
kiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej,
!nh którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się
owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby najpóź­
niej do dnia 20 maja 1931 r. donieśli zarządcy masy o

posiadaniu takich rzeczy i o tem. czy przysługują im

jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo
żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.
7 N 4/31. Sąd Grodzki w Gdyni.

3%lisze
Hwasslfeffiwe, i simigkssm nR efim* fóałaitB'Śón)
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CftenBigratffa dtoifiorsJMego** g;

ZglosxcnSa smmdttWMiwsistra^M(i'ortsfi. 'tfxnrot*a Tl UH

Kupiec Florian Zeaker, właściciel F-y ,,Poieksport"
w Gdyni -- postanowił wniosek o udzielenie mu odro­
czenia wypłat. Celem rozpatrzenia sprawy wyznacza

się termin na dzień 21 maja 1931 r. o godz. 10, pokój
20. Na termin mogą przybyć interesowani wierzyciele
celem udzielenia wyjaśnień Sądowi.

Gdynia, dnia 28. IV . 1931 r.

7 L 2/31. Sąd Grodzki w Gdyni.

Dnia

W8CŁHS FBEC1

PHSSEIISMI
W sobotę, dnia 3 maja br. o godz. 30 *tej

w Sporthałle przy Halbeallee pomiędzy

Po(s lila - Gedanla
Warszaw* Gdańsk

3walK

Geny wstępu bardzo zniżone.

Przedsprzedaż w firmie R AABE. Gdańsk,
Langgasse. 8084

Hasia8małab.r,oiodzinieKMei
przedpoł; na Targowisku przy ul. św. Ducha

odbędzie się

sprzedaż
przez iiesgTaeie

wgliiaSf(łwang(it
koni wofskowgclt

Komenda Garnizonie
i Inowrocław.

Aulo-limuzyna
marki Buick. 19*8 r, w bardzo dobrym stanie

(gftmzptitfledo sprzedania
P. P . nŻEGLHGA POLSKA"

Odiinla,lei.10-30 .

Z ORUDZMDII

itmmu iilo i-iiii
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

a Orudzladzu
z mocy uchwal dwóch w alnych zebrań

uległo rozwiązaniu
i przgsiepufe da iflswldacfS.

Łikwidatorowie wzywają wierzyć eli Stowarzyszenia
do n ezwłocznego zgłoszenia swych roszczeń.

SłoniŃRrznszcnie Holniczo-
Haadlowe

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością
w Grudziądzu w likwidacji.

mm

flftniifi

gtfemple
BloKS Kasowe 2

inaroUgatornia
Księgi handlowe

!*faferia!si paftmienne
uKSiystkle w jednej firmie najtaniej

poteca

Wladpsiaw MtilersKi
Orudziuitlz. u3..ft*utisKa TO.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 2 maja 1931 r. sprzedam w Łasinie
na rynku o godz. 14-tej w drodze przetargu przymuso­
wego najwięcej dającemu za gotówkę: 200 rolek papy
dachowej, 1 beczkę oliwy, 10 rowerów męskich, 1 parę
koni, 12 sztuk wirówek, 40 skrzyń gwoździ, 2 maszy­
ny do szycia, i 3 wozy robocze, w Szczepankach pow,
Grudziądz u pana Wiłkowskiego o godz. 16-tej: 30
sztuk rur betonowych. Przedmioty obejrzeć można 5
min. przed przetargiem.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Wdowa
po urzędniku, starsza, po-,
szukuje umieszczenia wyrę*
czycielki zajmie się dziećmi,
kuchnią, w domu inteligent*
nym s zaliczeniem do ro*
dżiny. Zgłoszenia pod f 80
do ,,D n :a Grudziądzkiego"

parcdacgine
osady tanio sprzedaję: Pa*
w e 1 e c, generalny pełno*
mocnik, flmdiiąd*, Gro,

blowa 11. . 6247

Udzielam
lekcji z zakresu szkól p o .

wszechn. i gimn. przygoto,
wują do egzaminów wstęp,
nych. Poprawiam najbar,
dziej zachwiane stopnie —

metodą własną. Ceny przy,
stępne. Łaskawe oferty do
,,Dnis judziądzkiego" pod

i ,,Własna trzoda".

Samsieczyaetc
koło Nakla

parceSuSemg

Dobre,tanip,dogodnie. Ter,
miny: 5, iz, 19,26maja
tamże.

Administracja.

Poszukuję
zaraz wzgl. później posady
w charakterze samodzielnej
pomocniczej siły biurowej.
Łaskawe oferty skierować

proszę pod adrea:

JózefDąbrowski, Wieldządz
pow. Chełmno, poczt. Król.
Now a wieś Pomorze.

Poszukuję
jakiejkolwiek pracy, za wo,
źnego, stróża lub t. p. Zgł.
do Admin. ,,Dnia Gru,
dziądzkiego" pod 8021.

NIOHY
kokosowe . . szt, 1.20
podwórzowe . . ,, 1.70
szrobry .... n 90
szczotki .... ,. 60
ścierki do podł. . ,, 85

frotery w puszkach i na

wagę 8089

AHACIEWSKI

Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty kredyt

Obelgo
rzuconą 29. 10. 1930 na

Annę Ńowak cofam
Klemens — Kaczory

SamocMd
prawie nowy w dobrym
stanie limuzyna (Chewrolet)
do sprzedania, Cena 4 tys
zł. zgłoszenia pod ,,F

" 4
do Administracji ,,Dnia Ku­
jawskiego" Inowrocław ul
Dworeowa nr. 3. 8080

Praczka
przyjmuje wszelką bieliznę
do prania zgłoszenia adm.
,,Dnia Kujawskiego*1 Ino­
wrocław pod,,Praczka" 8082

Bem

CBOMOWiE
NARODOWE
w różnych wielkościach

peicr.a .W5

S. KAŁAPIAJSKI
POZNA* TOKU*

2 piętrowy w samych so­
lankach, z ogrod. i plac.
budowl do sprzedania. Cena
19 tył zł. wpłaty 9 tys, zł.

zgłoszenia pod ,,F.** 3 do
Administr. Dnia Kujawskie­
go Inowrocław ul. Dwor­
cowa nr. 3. 8081

zgubiona
książeczkę wojskową na

nazwisko Jan Sikorski
unieważniam 8073

Do leUOw
Babeczki waflowe złotych
2.75 za 1000 sztuk. Arkusze
waflowe złotych 6.50 za 100
franko każdej stacii dostar­
cza Gliksman, Alektandrów-
Kujawski. 8074

raofocuki
dwu osobowy czterokonny
ostatni model sprzedam
zaraz Kościuszki 69 Szu-
derski 3076

DoI. Komunii sw.
polecam po najtańszych ce­
nach: Książki do nabożeń­
stwa białe skórkowe.imitaeja
różańce, pochewki, medaliki,
łańcuszki i stosowne podarki

i pamiątki
l SsslakłewiczTorefi Chełnińska 24

Tel. 477 dla odsprzedawców
większy rabat 8069

Dwa
pokoje umeblowane do wy­
najęcia Piekary 23II. p-8077

Do prania
rnydlo duży rygiel *.70 zł.

mydło szare funt , 8o gr
mączkaryż 7*f-- 30

”

Łux . , łp.. 75i,
Rinso . . ,p. - 85 ,,

wszelkie proszki najtaniej

ARACICWSKS

Chełmińska przy Rynku.
Przyjmuję asygnaty Kredyt.

8088

Telefon 521 Rok założenia 1867

Juliusz 33rosser
7349 wł. Paweł tSrossser

Tor%łń, ulica.Królowe! Jadwigi 18

Specjalny skład śląskich płócien, stotowizny i wy,
praw, - Inlety na pościel (nie przepuszczające
pierzą). N a składzie gotowa pościel, pierze i puch.
Kołdry watow'ane i puchowe. Płedy wełniane i do
podróży, firanki. — Wykonywa się koszule wierz,
chnie, mundurowe i damskie oraz bieliznę dziecięcą.

Indycze
fafa wgl(ądowe

poleca po 5 zł.mendel

Baźa*ufars*lła w IBartoaree.

Zamówienia kierować do Magistratu m. Torunia

7978 VI Wydział Dóbr i Lasów.

Zgubiona
wykaz osobisty na nazwi­
sko Augusta Dembskiego,
wydany przez miasto Dział,
dowo unieważniam.

SlnZąccj
na wieś, która umie krowy
doić i włada językiem nie,
mieckim poszukuję zaraz.

Schmidt, Gdańsk, Burger,
wiesen ro, 8900

Sprzedam
30 morgow roli w Swarze'­
wie. Zgłoszenia ,,Dzień Po­
morski" w Gdyni.

Szkoła
Zawodowa

od r. 1898

Kur* handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielnicze!, współdzieSczej i

komunalnej i t, p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20.— ,

dla dojeżdżaiących zŁ 2 5 .
-

miesięcznie. 1540

Drrekcia Toruń, Żeglarska
r.żS, I I p,, telefon 897.

Pierze-Pnch
polecam po cenach wyjątko,
wyeh za Ya kg. Gęsi pod,
skub od zł 5-25 do 6.50
Kacze niedarte 3-— do 3.90
darte pierze już od 2.50
Puch najlep kołdrowy zł. 18.
Również przyjmuję pie*
rze do czyszczenia, cena

wyjątkowa za 7a kg. od 0.40
zł. Na życzenie odbieram
z domu i odsyłam z powro*
tem. Już tego samego dnia
można pierze otrzymać z po,
wrotem, 7478

W. Sabhewih!
To ruń, św. Ducha 16.

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom
żolądzy, kiszek, płuc, ner,
wów, wątroby, nerek, p ę ­
cherza, hemoroidom, upla,
w o m , obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie
błędnicy, sklerozie, artrctyz--
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezpłatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki,
Apteka 6

DO S.
Komunii św.
Różne pamiątki religijne,
obrazki, różańce, łaócu*

szki, medaliki, plakiety,
książki do nabożeństwa*

Toraft I
28 ul. Żeglarska 28

McpeirTiiałr

Teatry Toruńskiego
W piątek, dnia 1 maja br,

0 godz. aosej
.,Hw*!iec

1Poczmielc"

Komedja w 3 aktach
Marjusza Maszyńskiego,

W. sobotę, dnia a

0 godz. ao*ej
,,Koniec

1Pocza*
Komedja w 3 ak

Marjusza Maszyósk

W niedzielę, dnia 3 maja
o godz. 16,tej

,Polska Krew*
Operetka w 3 aktach

Nedbala
(Ceny zniżone).

W niedzielę, dnia 3 maja
o godz. ao,tej

uroczyste przedstawienie
PREMJERA

..HA.LKA"

Opera w 4 aktach
S t Moniuszki,

W poniedziałek, dnia 4

bm, o godz. sortej
Występ gośe, gwiazdora

MORSKIEGO OKA

Władysława
Waiiera

w otoczeniu artystów
scen warszawskich



Z ostatniejcftfwUi
Woda z BalluKn i ziemia zgóry

Przemysława
W fe-ta rocznice powrotu Si^sKa ssaiono Flacierzu

Poznań, 1. 5 . (PAT). Sztafeta kolarska,

wioząca z Gdyni wodę z Bałtyku na uroczy­
stości 10-lecia powstania górnośląskiego przy­
była wczoraj punktualnie o wyznaczonej go­
dzinie, t. j. o godz. 16,50 do starego rynku

przed ratuszem, gdzie oczekiwali jej przedsta­
wiciele Związku Obrony Kresów Zaeh., komi­

tetuW.F.iP.W ., prasy ora* licznejpublicz­
ności.

, Do kolarzy sztafety, którym na ostatnim

'etapie towarzyszyli kolarze poznańscy, prze­
mówiłprzedstawicielkomitetuW.F .iP .W .,

który w zakończeniu wzniósł okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzpłitej i p. Prezydenta Rze­

czypospolitej.
t Okrzyk ten wszyscy powtórzyli, orkiestra

odegrała hymn narodowy.

Przestrzeń od Kostrzynia do Poznania

przebyła sztafeta mimo deszczu, jaki dziś pa-

Ofiara gdańskich
bandytów zpod znaku

swasiyki
nigdynie odzysKa zdrowia

Izaak Spęktor — obywatel polski, zatru­

dniony w tutejszej synagodze, który juk W'a­
'lomo, zojtał w dn. 23 marca b. r . w sposób
okrutny pobity przez hitlerowców, powrócił
te szpitala do domu, jednak stan jego zdrowia

ze względu na wstrząs nerwowy jest poważny.
'Istnieje obawa, że może on nie powróci do

.ormalnego stanu umysłowego.
N'apastnik, którego nazwisko i imię oraz

miejsce zamieszkania było w swoim czasie wy­
kryte przy pomocy pisma socjalistycznego
,,Danziger Volksstimme", obecnie zdołał zbiec

i dotychczas policja nie może go aresztować.

Wykom w Huircunii
w moczfigfisacia czerw ca

Bukareszt, 1 . 5. (PAT). Na posiedzeniu izby
premier Jorga odczytał dekret ministerialny, za

wieraiący program nowego rządu, poczem o-

świadczył, że aczkolwiek rząd pragnie współ­
pracować z parlamentem, wydaie się to ze

względu na istotę programu rządowego rzeczą

niemożliwą. Następnie premier odczytał dekret

o rozwiązaniu parlamentu I wyznaczeniu no­

wych wyborów w dniu 1 czerwca do izby i w

dn. 4 czerwca do senatu.

Programu radiowe
Sobota, 2 maja.

Warszaw'a 12,10 muzyka z plyt gramol. —

15.30 Odczyt pt. ,,Prace wyzwolęuiowe w

Polsce i organizacje przed wojną światową",
wygi. dr. W . Lipiński. 15,50 Odczyt dla mas

turzystów pt. ,,Trzy konstytucje*' wygi. pulk.
H. Eile. 17,30 Słuchowisko dla d-zieci starszych
pt. ,,W ysoko na dzw'onnicy'* pióra K. Konar*

skiego. 18,30 koncert popul. dla młodzieży.
20.30 Koncert wieczorny. 22.00 ,,Na widno*

kręgu". 22,15 Utwory Chopina w wykonaniu
Z. Rabcewiczowej. 23,00 muzyka taneczna.

Katow'i'ce 16,05 Tr. uroczystości obchodu

10 lecia 3 powstania śląskiego. 18,00 Uroczy*
sta defilada.

Lipsk 19,00 Koncert ork. dętej. 20.00 Lek*

ka muzyka wiedeńska (radjoork.) . Do 24,00

Muzyka taneczna...

Hilversum 13,00 Koncert. 15.25 Koncert

Bratislawa 12,25 Koncert popul. radjoork.
13.30 Płyty gramof. 20,05 Lekki koncert radjo
orkiestry.

Tallin 19,05 Koncert muzyki lekkiej. 20,30
Dawna muzyka taneczna. 21,00 Nowa muzy*
ka taneczna.

Królewiec 16,15 Koncert 18,30 ,,Czy kry*
zys światowy jest kryzysem gospodarki kapi*
talistycznej?" wygi. Alfred Stahn. 19,25 -

Gdańsk. Koncert chóru Związku Urzędników
20,00 Koncert wojskowy, 22,30 Muzyka tan.

od rana w oznaczonym czasie 1 godz. 10

minut.

Jutro rano dalsi członkowie ectafety wy­
jadą o godz. 5, wioząc próca wody zBałtyku,

gródkę Ziemi Poznańskiej zgóry Przemysława
i skierują się przez Kórnik, Środę, Ostrów,

Kępno, W ieluń do Częstochowy, gdzie staną

o godz. 19-tej.

Zwgkin epilog klamsiw
endeckich

Ea o ,.czarm*scia gaJsśsieiaclt** - re d akfo r ,,nrween%
skazanesatlownle

W dn:u 29.bm. odbyłsię przed sądem
Grodzkim w Nowem Mieście proces o osz­
czerstwo przeciw dzienn'kowi ,,Drwęca .

Na ławie oskarżonych zasiedli redaktor

,,Drwęcy1Stawicki .prezes Związku Lud. -

Narodowego zegarnrstrz p. Jan Ciszewski.

Oszczerstwa dopuścili nę oskarżeni przez

szereg artykułów , dotyczących jakoby zora

dy tajemnic urzędowych przez naczelnika

poczty w Nowem Mieście Kulikowskiego.
Sprawa ta była swego czasu bardzo głośna
w całej prasie polskiej jako afera ,,czarnych
gabinetów" .

Jak z przewodu sadowego się okazało, ca­
ła sprawa polegała na najzwyklejszych osz­
czerstwach, Sąd skazał red. Staw'ckiegc
na 300 zł. grzywny, a zegarmistrza Ciszew­
skiego na 100 zł, grzywny oraz ogłoszeni?
wyroku w ,,Drwęcy",,,Słowie Pomorskiem'

ssDzienniku Bydgoskim" i ,,Dńiu Pomor

skim".
_______________ _

,,Anioł Poifoin" hu czci
poległych hohalerów
Będzin, 1. 5 . (PAT). Wczoraj przywieziono

tu z Krakowa symboliczną figurę ,,Anio!a Po­
koju", która ma stanąć w Będzinie ku uczcze­
n i u pamięci poległych żołnierzy 11-go p. p, F i ­

gura ma 4 metry wysokości,jest odlana z bron

zu 1 waży 1000 kg.

Plagnfflł prasowy,
doradca hróla

sianieprzedsnrawiedliwoStid
Steoubtltct

Madryt, 1. 5.(PAT). Aresztowano tu finan­

sistę Marco, właściciela paru dzienników ma­

dryckich w c h w i l i , gdy przekraczał granicę błśr

pańską.
Marco będzie sprowadzony do Madrylu

gdzie będzie postawiony do dyspozycji władz.

Finansistę tego uważają tu za współodpowie­
dzialnego zaniektóre błędne posunięcia byłego

króla.

Stasica wysian'a sztaiSft! re li-

3*fŚBSCt

Katowice, 1, 5. (PAT), Wczoraj nastąpiło
t u uroczyste otwarcie wielkiej wystawy sztuki

religijnej. Otwarcia wystawy dokonał p. wo­
jewoda śląski dr. Grażyński wygłaszając krót­
kie przemówienie.

Iłrzęsanicu lcoaiBUiisaleBi

nic otrzym ała I3-tei pensji
(z) Warszawa, 1. 5 . (Tek wł.) . Minister­

stwo Spraw' Wewnętrznych wysłało do wszyst­
kich województw okólnik, w którym stwierdza,

iż wypłacanie 13-tej pensjiurzędnikom komu­

nalnym pozbawione jest podstaw prawnych.

,,historia" Piamonda
lcwficzig sic...

Nowy Jork, 1. 5, (PAT). Słynny przemyt­
nik alkoholu Diamond,który jak wiadomo padł
niedawno ofiarą zamachu zachorował na cięż­
kie zapalenie płuc.

Prokurator generalny stanu Nowy Jork, kU

ly prowadził śledztwo w sprawie Diamondz

o świad czył, iż posiada dowody, wystarczają­
ce dla skazania Diamonda na dożywotne wie­
zienie, o ile wyjdzie cało z ran i choroby.

1

Na trasie ko!ejovvej Nowy York - Miami odbył się interesujący wyścig między eks­
presem błyskawicznym, a samolotem pasażerskim. Oczywiście z zawodów tych zwy­
cięsko wyszedł samolot, d'owodząc tem samem, że komunikacja lotnicza jest ir.ietyltio
bezpieczniejszą od kolejowej, ale przedewszystkiem szybszą. Na .lustracji widzimy

fragment zawodów ekspesu z samolotem pasa-żerskim.

PrzgfaźhpoEsho-iugoslowiaftslca
wi?da obfity I owocny pion

Zatcoftczeasie lemsjtrcsis w W aw law ie

Warszawa, 1. 5, (PAT). W drugim dniu o-

brad kongresu polsko-jugosłowiańskiego odby­
ło się poi przewodnictwem p, Ossendowskie-

go posiedzenie, poświęcone porozumieniu pra­
sowemu i literackiemu. Referat w sprawie po­
rozumienia prasowego wygłosił red. Giełżyński
7. grupy polskiej i w języku serbskim red Kra­
ków, P. Kraków podkreślił, że porozumienie
polsko-jugosłowiańskie powinno mieć na celu

polityczne, gospodarcze i kulturalne zbliżenie

rbu krajów.

Następnie zabrał glos Jarosław Iwaszkie­
wicz, wygłaszając referat na temat kultury pol­
sko-jugosłowiańskiej, wreszcie proi. Hiłarowicz

zapoznał obecnych z powstałą niedawno orga­
nizacją międzynarodowych kursów nauk admi­
nistracyjnych i gospodarczych, odbywających

się w Gdyni. Pod koniec posiedzenia powołano
komisję dla zredagowania tekstu rezolucji.

Kongres zaleca m. in, rozwinięcie obustron

nej akcji krajoznawczej, w szczególności przez

popieranie ruchu turystycznego na wybrzeżu

jugosłowiańskiem Adriatyku jak również na

polskiem morzu i do polskich gór, współpracę
kulturalną obu narodów, dążenie do rozwiąza­
nia palących zagadnień bieżących w dziedzi­
nie kulturalnej, społecznej i gospodarczej,
wspólnymi wysiłkami w ramach wspólnych, o-

bejmującyeh oba bratnie narody, dążenie do

centralizowania i zrzeszenia w obu krajach
bratnich wszystkie ośrodki akcji polsko-jugo­
słowiańskiej, opracowanie i wydanie wspólne-
mi staraniami i kosztami słownika polsko-jugo­
słowiańskiego odbycie w przyszłym roku analo­
gicznego do obecnego kongresu jugosłcwiań-

sko-polskiego w Jugosławii.

Do komitetu organizacyjnego kongresów
polsko-jugosłowiańskich zostali wybrani ks

red. Knebłewski, prof. Ossendowski, Niemczyc­
ki, sędzia dr. Woźniak, dr. Iwkowicz, dr. Ra-

dowanowicz, prezes dr. Jaro, prol. dr. Marko­
wie, nadprokuratór Curczyc oraz dr. Wojno-
wicz. Na zakończenie posiedzenia prof. Ossen­
dowski wygłosił przemówienie pożegnalne.

Trudne położenie finansowe Pepege
Plotki o przyczynach krachu

Fabryka Pe-Pe-Ge w'ypowiedziała wszyst­
kim urzędnikom pracę z dniem 31 lipca, moty­
wując swój krok tem, iż znalazła się W nie­

zwykle trudnem położeniu finansowem z po­
wodu niedopfsania pożyczki z konsorcjum frań

cuskiem.

Jak przewidują, część urzędników będzie

zwolniona już przed upływem czasu wypowie­
dzenia po otrzymaniu poborów za cało trzy

miesiące. Wydział propagandy i reklamy zo­

stał już zlikwidowany.

Kapitaliści francuscy pragną zażegnać prze­
silenie w sposób jaknajkorzystniejszy.

Wbrew pogłoskom, fabryka Pepego nie

zgłosiła nadzoru sądowego.
W mieście krążą pogłoski, że rozbudowa

organizacyjna pozostawia wiele do życzenia
i bez przeprowadzenia zasadniczej reorgani­
zacji niema mowy o sanacjistosunków w fa­

bryce. Plotki to jednakże należy przyjmować
z wielkiem zastrzeżeniem, gdyż przynoszą ra­

czej szkodę instytucji.

Wczoraj ,o godz. 6 wieczorem odbyło się

wielkie zebranie robotników, zatrudnionych

w Pepege, na którem postanowiono zwrócić

się do prezydenta miasta z prośbą, aby poezy

nil i- rządu starania, mające na celu niedo­

puszczenie do zamknięcia fabryki.

Robotnicy za zgodą dyrekcji zabezpieczyli

swe pretensje w wysokości 160.000 zł., zabie­

rając pewną ilość towaru.

I OftWi(błsiftdcttłfTias wiersz milim. ne stronie 7-łamowej . . 0,25 zł
1 w teksie na pierwszej stronie ...... ...................................1 .50 zf
I na drugiej i trzeciej stronie 1zł—wteksie .

-

, 0,60 zł
I Drobne re słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
1 Di* po-j'j ,- jicvch pracy i nekrologi 25%zniżki, komunikaty 50 gr.
6 ,o n! 'komplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20%nadwyżki

| WG.- - :ersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.
1 m. n 4n ..................... 5 0 t e n .

I Orun ^n, ~ t y t u ł o w e ................................................. 10 fe n .

I Przy :u należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
1 tporii. i'dy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
1 miejsci 's!racja nie odDOwiada.

Hj Redaktor odpowiedzialny Stanisła'w Nowakowski w Toruniu Byd'rooka 7t
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

w Redaktor odpowiedzialny za sprawy W'. M, Gdańska Wi, Cieszyński,
% Gdańsk Stcdtgraben 6
m Redaktor odpowiedz, na Wejherowo li'L Grabowski Gdańska 4, tet, 64

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński
'

Inowrocław ul, Toruńska 9,
tjj Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe) Stanach. Groblowa 6

Za óglogzeńia odpowiada administracja
H tyyaawn'ctwot ,,Dz.eń Pomorski'1, . Dzień Bydgoski," ''Gazeta Gdańska",

Gazeta Morska", tJDzleń Grudziądzki", ,,Dzień Kaszubski"9
,,Dxień Kujawski"

| Czcionkami Pom. Druk- Rom. S.A. w Toruniu Bydqos:vx
fi

AboraamentoTrBaoasn^ctaBłtywynosi
weksoedycji miejscowych agencjach .....

** * * * * 3*40 zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu . .

*
.

* * * * * * * 2J
rzez pocztę z odnoszeniem . ................................... .....

** *

00 ( opaska ... ........ ........ ........ ...

*
zr

w Od/tósku otzez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . .

*
z

ł odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 ga . . z. zi
W razie wvpadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie puma
PRENUMERATA ,DNIA KUJAWSKIEGO'* miesiączn w admini­
stracji 2.70 zł -n a pocztach jut z odnoszeniem kwartalanie 9,77 zł

miesięcznie 3,09 zł


